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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
„ALEXANDRA II, 
CESARZA Wszecn Rosis, KRÓLA POLSKIEGO. 
etc, ete. etec. 
Rada Administracyjna Królestwa. © 
Mając na względzie konieczną potrzebę utrzyma- 


- nia w należytym stanie środków komunikacyjnych w 


c 


nym, przez 


„kraju, — i zanim dokładniejsze rozwinięcie urzą- 


ałzeń gminnych nie wskaże, czyli i w jakich grani- 
cach gminy miejskie i wiejskie do tej części po- 
"sługi krajowej przykładać się mają, —na przedsta- 
wienie Naczelnika Zarządu Komunikacij z Naj- 
wyższego upoważnienia postanowiła i stanowi na- 
stępujące tymczasowe przepisy: 
Artykuł 1. Mieszkańcy gmin miejskich i wiej- 
skich, w których obrębie przez uszkodzenie tele- 


grafów, dróg publicznych i mostów, nastąpi przer- | Podaje do powszechnej wiadomości: iż opłata pro- | 


wanie komunikacji, obowiązani są na każde żą- 
danie Władz właściwych do naprawy tych uszko- | 
dzeń udzielić pomoc ręczną i furmanki po cenie 
miejscowego najmu. 

Art. 2. Takiż sam obowiązek ciążyć będzie 
mieszkańców gmin przyległych, w odległości nie 
dalszej, jak wiorst 7, gdyby ludność gminy, w któ- 


rej uszkodzenie nastąpiło, nie była sama w stanie 
dostarczyć potrzebnej pomocy. 


Art. 3. Rozkład ręcznej pomocy i furmanek na 
gminy dopełni Naczelnik Powiatu, a na mieszkań- 
ców gminy właściwej Wójt Gminy, lub Burmistrz. 

Art. 4. Każde uszkodzenie komunikacji tele- 
graficznej, chociażby z niego żadne nie wynikło 
nieszczęście, karane będzie pieniężną karą od rs. 
3 do rs, 30, albo aresztem od dni 7 do 3ch mie- 
sięcy. Jeżeli jednak z powodu uszkodzenia telegra- 
fu, nawet bez złego zamiaru, ktokołwiek poniesie 
uszkodzenia na zdrowiu, lub śmierć, winny ulegnie 
karze zamknięcia w wieży od 3ch do 6u miesięcy. 

Art. 5. Umyślne i w złym zamiarze uszkodzenie 
telegrafu, w miarę środków do tego użytych i wię- 
kszej lub mniejszej złośliwości w spełnieniu tego 
występku, pociąga za sobą karę domu poprawy 
od 2ch do $ch lat. 

Art. 6. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku praw ma być umieszczone, Ko- 
misjom Rządowym Spraw Wewnętrznych i Spra- 


Działo się w Warszawie d. 29 Marca 
1863 r. 


Wirk KSIĄŻĘ, Namiestnik 
(podpisano) „KONSTANTY.” 
Naczelnik Rząda Cywilnego Królestwa 
(podpisano) Hr. Wielopolski, 
Margrabia Myszkowski? 
Sekretarz Stanu 
(podpisano) Enoch. 


(10 Kwiet.) 


Prenumerata w Warszawie: 
Rocznie Rs. 8.—Półrocznie Rs. 4-—Kwartalnie Rs. 2. 


| przeznaczeniem do nich na członków osób wymie- 


nie 


zy kop. 5. 


t 


| WYKONANIE PRAWA 
o oczynszowaniu włościan z urzędu. 
Z powodu rozwiązania Rad powiatowych: Prza- 


urządzenia Delegacij Czynszowych w tych powia- 
„tach podług zasad wskazanych artykułem 61-ym 
prawa z dnia 24 Maja (5 Czerwea) r. z. o'oczyn= | 
szowaniu włościan z urzędu, zaszła potrzeba nor- 


Czynszowych zastępczych, na zasadach przepisa- 
nych postanowieniem Rady Administracyjnej Kró- 
lestwą z dnia 11 (23) Grudnia r. z. Nr. 18,374, a 
to tem bardziej, że w niektórych miejscowościach | 
tych powiatów, włościanie objawiają chęć rychłego 
wyjścia z okupu. 

W tym więc celu, Rada Administracyjna Kró- 
lestwa, na wniosek Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych zanominowała Prezydującymi w rze- 
czonych Delegacjach Czynszowych Zastępczych,Po- 
wiatów Przasnyskiego i Siedleckiego, miejscowych 
Naczelników Powiatowych. ! i 

Co zaś do uzupełnienia składu tychże Delegacij, 


nionych w artykule lym powołanego wyżej posta- 
nowienia, Gubernatorowie Cywilni Płocki i Lu- 
belski otrzymują od Komisji Rządowej Spraw 


| 


snyskiej i Siedleckiej, a ztąd wynikłej niemożności | 


ganizowania w rzeczonych "powiatach Delegacij | 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe, 


Poniedziałek, 20 Kwietnia 1863. 
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Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie 


Prenumerata na Prowincyi: 
«Rocznie Rs. 9 k. 20. —Półrocznie 4 k. 60.—K wartalnie 2 k. 30. 


| jest przedwczesna. Właściwa protestacja w tychezasowego stopniowania co do rozmaitych 


formie deklaracji jeszeze w Monachjum nie 
została ułożona, jakkolwiek wkrótce mo- 
żna się jej spodziewać, tak ze strony Króla 
Ottona, jako i ze strony Króla Bawarskiego. 
Dotychczas tylko bawarski minister spraw 
zagranieznych przesłał do mocarstw okólni- 
kową notę, energicznie powstającą przeciw 
wszelkieiau naruszeniu praw dynastji bawar- 
skiej, zapewnionych jej protokułem londyń- 
skim z 1832 roku. 

Według ostatnich wiadomości, wojska fran- 
cuzkie stojące załogami w różnych miejscach 
państwa kościelnego okray in olecenie u- 
stąpienia miejsca wojskomrpapiezkim. Wojska 
francuzkie, mają zajmować tylko Rzym i Oi- 
vita- Vecchia. 

Podobno wiadomość o rychłem uznaniu 
Włoch przez W. Ks. Badeńskie jest przed- 
wczesaą. Z źródeł austejaekich zapewniają, 
że jakkolwiek toczą się w tym przedmiocie 
układy pomiędzy Turynem a Karlsruhe, wsze- 


Iako do u.nania jeszcze jest bardzo daleko i 


nie nastąpi ono bez zasiągnięcia ze strony rzą- 
du badeńskiego rady od dworu wiedeńskiego. 

Spodziewane ogłoszenie Statutu wenec- 
kiego, na jakiś czas zostało odroczone z po- 


Wewnętrznych stosowne zarządzenia. 

Tym przeto sposobem, zaraz po uzupełnieniu 
składu Delegacij o jakich mowa, czynności urzą- 
dzenia i oczynszowania z urzędu włościan dóbr 
prywatnych w Powiatach Przasnyskim i Siedlec- 
kim. otrzymają właściwe rozwinięcie, tak jak i w 
lipnych Powiatach Grubernji Płockiej i Lubel- 
| skiej. 


Komisja Rządowa | Przychodów i Skarbu, — | 


centu zapewnionego od biletów Skarbowych 100 
rublowych Serji Ilej za rok ubiegły, to jest za czas 
od dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1862 r. do dnia 
19 Kwietnia (1 Maja) 1863 r., zarządzoną została 
z Kasy Głównej Królestwa w Warszawie, gdzie po- 
czynając od dnia 13 (25) Kwietnią r. b. trwać 
będzie bez przerwy — dokąd posiadający takowe 
bilety, zgłaszać się w tym celu mogą każdego dnia 
(wyjąwszy święta uroczyste i dworskie), od godziny 
10ej z rana do lej po południu. — Dyrektor Wy- 
działu, Rzeczywisty Radca Stanu Janiszowski,— 
Naczelnik Buchhalterji Hedda. 


- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


| zapewnią, że rząd duński nie żąda zrzeczenia 
się ze strony dynastji bawarskiej, lecz tylko 
"aby mocarstwa zażądały tego zrzęczenia się 
‘od domu bawarskiego, a bez względu na jego 
odpowiedź, zgodziłby się na przyjęcie korony 
greckiej dla księcia Wilhelma; gdyby zaś mo- 
carstwa tego kroku uczynić nie chęiały, uznal- 
by tron grecki za wakujący. , > 

| "Wiadomość podana przez dziennik drezdeń- 
ski, jakoby rząd bawarski założył formalną 
protestację przeciwko obsadzeniu tronu grec- 
kiego, jak zapewniają dzienniki wiedeńskie, 


| 


wodu, że minister stany postanowił, o ile mo- 
żną zadosyć uczynić ż iom wyrażonym w 
memorjale powołanych g Wenecji mężów za- 
ufania. Nadworna kancelarja siedmiogrodzka 
pracuje nad ułożeni maparo Królew- 
skich dla sejmu siedmięgrodzkiego, z których 
najważniejszą jest przedstawienie patentów 
lutowych. Spodziewają się, że najdalej w trzy 
miesiące po wydaniu dekretu zwołującego 
sejm, takowy stanowezo będzie w stanie o- 
| świadczyć się za lub przeciw wysłaniu depu- 
towanych do rady pz 

Z powodu że jeden z dziet 
dzących w Bukareszcie dor 
za wyznaczył reprezentanta $weg 
dworze serbskim, Journal. 


miocie obniżenia niektórych podatków, nie 
dotąd nie wiadomo, jakkolwiek publiczność 
| angielska marzy o zmniejszeniu podatku do- 
chodowego i opłaty celnej od herbaty, co do 
pierwszego, w stosunku dwóch penny, a co 
‘do drugiej, w stosunku 5 penny na funcie 
,sterlingu. Podobne obniżenie zmniejszyłoby 
„dochody skarbowe o blizko 4 miliony fun. st. 
„ Spodziewają się także, że p. Gladstone znie- 
| sie zaprowadzone przez się nadzwyczaj ucią- 
„żliwe, nowe rozmaitego rodzaju opłaty stem- 
„plowe dlaumów handlowych. Obok tego mó- 
"wią 0 znacznem uproszczeniu w opłatach cel- 
"nych od cukru, a mianowicie o zniesieniu do- 


gatunków cukru i o ustanowieniu dwoistej 
tylko opłaty, mianowicie od cukru rafinowa- 
nego i od mączki cukrowej. 

W chwili zgromadzenia się parlamentu po 
ferjach wielkanocnych w 1861 r., miał on do 
załatwienia 85 bilów, w. następnym roku 81 
bilów, a w. b. roku 64 bile. 

Londyn, 15 Kwietnia, Onegdajsze, pierwsze 
po ferjach posiedzenie izby hiższej, trwało 
tak krótko, nie z powodu zbyt małej liczby 
obecnych ezłonków, lecz dla tej przyczyny, 
że nie miano żadnej materji do rozpraw i że 
nie było kogo interpelować, gdyż. lord Pal- 
merston nie zgłosił się: na posiedzenie. Ña- 
stępne atoli posiedzenia, począwszy od wczo- 
rajszego, będą zapewne dość ożywione, gdyż 
wniesione zostały do izby liczne bile, a obok 
tego lord Henry Lennox chce interpelować 
p. Layarda w kwestji wyboru księcia Wil- 
helma Duńskiego na króla greckiego, pułko- 
wnik zaś Dunne zamierza zwrócić uwagę iz- 
by na ogrom podatków i nędzy trapiących 
Irlandję, sir de Lacy Evans wystąpi z pro- 
jektem połączenia policji City z ogólną poli- 
cją stolicy, i nareszcie lord Rob. Montagu 


Auatrją. 


Wiedeń, 16 Kwietnia. Półurzędowa Gen. Cor. 
pisze: Jakkolwiek termin zwołania rady pań- 
stwa nie został stanowczo oznaczony, pomi- 
mo to wiadomo, że właściwe władze rządowe 
pracują gorliwie nad jak najrychlejszem wy- 
gotowaniem projektów do praw, które mają 
być na tegorocznej sesji parlamentarnej roz- 
trząsane. Wśród tych projektów, pierwsze 
miejsce zajmują te, które opracowane zostały 
przez ministerstwo sprawiedliwości, a które 
roztrząsa obeen'e rada stanu. Pomiędzy temi 
| projektami na uwagę zasługuje nowa proce- 
| dura karna. Ministerstwo skarbu pracuje czyn- 
nie nad ostateczną redakcją projektu do 
budżetu dochodów i wydatków, który od- 
dany zostawie na początku maja do uznania 
Cesarza. W sferach zwykle dobrze zawiado- 
mionych panuje przekonanie, że rada pań- 
stwa w każdym wypadku zwołaną zostanie 
w ciągu maja. 


Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


Nominacje urzędników do tworzącej się na 
nowo tabuli królewskiej w Ńiedmiogrodz- 
kiem, odesłane już zostały z gabinetn cesar- 
skiego do kancelarji nadwornej siedmiogrodz- 
kiej, która ma takowe podać do wiadomości 
powszechnej. Z Hermansztadu donoszą, że 
tam porobiono. wszelkie przygotowania do 
obrad konferencji narodowej rumunów. Duia 
19-g0 b. m. konferencje te otwarte zostaną 
uroezystem nabożeństwem na którem odśpie- 
wane będzie Te Deum, lecz właściwe obrady 
zaczną się dopiero nazajntrz, 

Niektóre gazety wiedeńskie wynurzają nie- 
jakie obawy z powodu mianowania sędzią 
kurjalnym królestwa węgierskiego hr. An- 
drassy, a to z tego powodu, iż ten mąż stanu 


należał jakoby do liczby gorliwych stronni- 


ków hr. Szczepana Szechenyi'ego. W sfe- 
rach atoli węgierskich zapewniają, że obawy 
te są płonne. Zmarły hr. Emanuel Andrassy, 
brat terazniejszego sędzięgo kurjalnego, ~na- 
leżał długo do stronnictwa opozycji magnac- 
kiej, lecz hr. Jerzy Andrassy trzymał się sta- 
le stronutectwa konserwatywnego, do którego 
brat jego Szczepan przeszedł dopiero w roku 
1846, w którym to czasie rada namiestnictwa 
węgierskiego, mianowana pod kanclerstwem 
hr. Jerzego Apponyi'ego, zwracała całą swą 
działalność przeciw roszczeniom i tendencjom 
stronnictwa, liberalnego, zktórym walczyła i 
pismem i słowem. Z tego powodu hr. Szcze- 
pan Andrassy przystał na to, ażeby go wy- 
brano w 1847 r. na'członka do izby deputo- 
wanych. Nie ulega wątpliwości, że nomina- 
cja nowego sędziego kurjalnego wywołała w 
pewnych sferach węgierskich takież podzi- 
wienie, jak niedawna nominacja hr. Jerzego 
Apponyi'ego, niegdyś kanclerza nadworne- 
go, ma stanowisko sędziego kurjałnego, zaj- 
mowane poprzednio przez takich mężów, jak 
hr. Antoni Cziraky i br. Jerzy Majlath. O 
hrabim Apponyi wiedziano, że był niegdys 
narzędziem radcy dworu W irknera, lecz tak- 
że, że jest uczciwym, chociaż mieco 
cielsko usposobionym ezłowiekiem. O hrabim 
zaś Andrassy wiedzą wszyscy, że jest mężem 
nadzwyczaj konserwatywnym, popierającym 
górnictwo, fabryki krajowe żelaza i w ogółe 
przemysł węgierski. k 

Wiedeń, 17 Kwietnia. Gazeta Volksfreund 

roztrząsa od paru dni kwestję ustawy austrja- 
„ekiej, a głównie stara się wykazać sposób, w 
jaki radę państwa można uczynić „komple- 
tną”, ezyli ogół monarchi i jej interesów re- 
prezeqtującą. Zdaniem tego pisma, niesłu- 
sznem byłoby, ażeby obecnie, nawet po posta- 
wieniu wielkiego księstwa Siedmiogrodzkie- 
goi Wenecji w możności posłania do rady 
państwa swych reprezentantów, zgromadze- 
nie to uznane zostało faktycznie za komple- 
tne i ażeby jako takowe działało. Sprzeciwia 
się to bowiem duchowi ustawy, iżby rada 
państwa, przed posłaniem na nią reprezen- 
tantów ze wszystkich bez wyjątku krajów 
monarchji, mogła wejść w atrybneje ogólnego 
zgromadzenia, chociażby nawet wszystkie sej- 
my zostały wezwane do wybrania swych po- 
słów do rady państwa. 

Na to Presse wiedeńska, nie wchodząc w roz- 
wlekłą polemikę, oświadcza jedynie, że zasa- 
da głoszona przez Volksfreunda mogłaby do- 
prowadzić do tego, że działalność ustawy by- 
laby na łasce kazdego .z osobna wziętego sej- 
mu krajowego; nie dość byłoby zatem, iżby 
Austrja porozumiała się w zupełności z Wę- 
grami, gdyż np. na przypadek odrzucenia 
przez Chorwację propozycji przystąpienia do 
wyborów do rady państwa, ta ostatnia nie 
przestawałaby być ścieśnioną, a ustawa by- 


RZECZY STAROŻYTNICZE 


Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 
GvsERNJI RADOMSKIEJ 
w latach 1844 i 1846. 
6, Powixr Opoczyśski. 


Miasto Szydłowiec, własność rządowa. 
(Ciąg dalszy, 


w 


k bud Patrz Nr. 86). 

Zamek zbudowany w roku 162 i 

wsród pięknego niegdye Angiolsiiego ostnid 
i kanałem otoczony do koła, winien swoje za- 
łożenie Wojciechowi Władysławowi Radzi- 
wiłłowi podówczas Kasztelanowi Trockiemu, 
Wystawiony jest W w dó w stylu wło. 
skim nowszym, z dosyć SZCZup JM OWI 
dziedzińcem. Prowadzi do niego bramaw wie- 
ży umieszczona. Nad głównemi drzwiami w 
dziedzińcu widać z kamienia wydłutowany h. 
książąt Radziwiłłów, a pod nim tablicę z na- 
pisem: ; 

` aip Albertus Vladislaus Radziwil dei gratia 
dux im Olica et Nieswiez S. R. Imp. Comes 
im Behidlowiec et Mhir Castellanus Trocensis, 
Capitaneus Bzeroszoviensis. et D. 1629. 

Osobliwością w tym zamku są wschody, tak 

mało spadziste i z tak niskich stopni złożone 
że po nich konno, a nawet pojazdem na pier- 

„wsze piętro dostać się można, 

Budowla ta dotąd Jest w stanie mieszkal- 

zaniedbanie atoli upada. 

Ratusz starożytny włoskiej budowy z kry- 
tym dachem i wieżą wiekiem przynajmniej 
od zamku jest dawniejszy. Zniszezony prze- 
chodami wojska w czasie kampanji Księstwa 
Warszawskiego, wyrestaurowany został w r. 
1829 i dziś mieści w sobie, Magistrat i Okrę- 
gowy Sąd Pokoju, Jest to budowla piękna, 
pod względem stylu budowniczego osobliwa 


i dobrze dochowana, stanowi jedną z główniej- 
szych ozdób miasta Szydłowca. 

Kościół parafjalny pod nazwą Ś-go Zy- 
gmunta wystawili około roku 1401 Jakób 
i Btawola Odrowążowie, przodkowie zamo- 
żnej później rodziny Szydłowieckich. Gmach 
ten cały z ciosowego kamienia zbudowany, 
więcej wysoki jak obszerny, odznacza się swo- 
ją oryginalnością, Dach ma ostry, włoską da- 
chówką kryty, a na jego środku zwykłą Pol- 
skim kościołom sygnaturkę. Na zębatych 
szczytach z cegły nosi godła fundatorów na 
eiosowym kamieniu wykonane. Wewnątrz 
zamiast sklepienia znajduje się w niem sufito- 
wanie z tarcie, starożytnem ozdobione malo- 
widłem. Ołtarze są piękne, wykonane snycer- 
ską robotą, jak widać ze stylu, w pierwszej 
połowie XVl-go stulecia i dobrze: złocone. 
Nagrobków kilka i najanakomitszy z nich z 
X VI-go pochodzący wieku należy do jednego 
męża z rodziny Szydłowieckich, którego imię 
z powodu zatarcia napisu wyczytanem być 
ay może, i wystawia w naturalnej wielkości 
na oai IA osobę w rycerskiem ubraniu 
dł utorak o marmurze w płaskorzeżbie wy- 
Odrowąż. nad nim herb Szydłowieckich 


DRE więcej okazały jak piękny, 
wzniestonym. został w róku 1795 Księcju 
Mikołajowi *adziwilłowi i onie jego. Oal 
kuty z marmuru częścią z czarnego, a Gzddcią 
z białego. z 4 

Szydłowiec nalaży do „idniejęzych W na- 
szym kraju miasteczek, Eo części atoli 
żydami jest zamieszkały 1 ger >, Gi niedość 
porządnie utrzymywany. Pomiędzy prywa- 
tnemi domami ma także kilka starożytnych. 
Niektóre znich z drzewa przed l ja, Wieku 
wystawione, w dobrym zupelnie są stanie, 

„Miasto po-duckhowne Bodzentyn. Przed nada- 
mem: erekcji zwało się Tarzęcinem i było wsią 
do biskupów Krakowskich należącą. Wieś tę 
Wy niósł do rzędu miast Bodzanta J. ankowski, 
nadając mu od swego imienia nazwisko, a je- 


den z jego następców Wojciech h. Jastrzębiec 
ponowienie nadania prawa Magdeburgskiego 
u króla Jagiełły dla tegoż miasta wyjednał. 
Król Zygmunt I w roku 1533, a następnie 
Henryk w 1574, nadawali mu różne przywile- 
je iwolności. Biskupi Krakowscy mając tu je- 
den ze znaczniejszych swych zamków, w Bo- 
dzentynie często przesiadywali, a wznosząc 
rozmaite gmachy, rzemieślnicze instytucje, 
przyprowadzili to miasteczko do świetnego 
stanu, który się z inkameracją onego do Skar- 
bu zakończył. 

Ze starożytnych budowli tutejszych pozo- 
stały dotąd: zamek wzniesiony przez Florja- 
na Mokrskiego w samym końcu XIV wieku, 
przerąbiany następnie, powiększany i przyo- 
zdabiany przez późniejszych biskupów Kra- 
kowskich. Gmach ten zbudowany w podkowę, 
na dość wyniosłym pagórku, aż do końca ze- 
szłego stulecia w mieszkalnym był stanie. 
Część jego frontowa i boczne skrzydła w sty- 
lu nowszym wystawione, przypominają smak 
XVI wieku i są dziełem biskupa Jana Ko- 
narskiego, w samym początku tegoż wicku ży- 
jącego. Arkadowanie od tej strony przypomi- 
na wielką budowę królewskiegozamku w Kra- 
kowie, część zaś tylna od ogrodu znacznie jest 
dawniejszą. Od tej strony zasługuje na uwa- 
gę baszta w stylu starowłoskim, i mała wy- 
skakująca i od spodu niczem nie podparta ka- 
plica w stylu gotyckim. 

Zamek ten wystawiony był z miejscowego 
kwarcowego kamienia na wapno. W niektó- 
rych zaś swych częściach z ciosu. Acz kolwiek 
materjały te same z siebie są trwałe, cyment 
jednak, którym były połączone tak jest słaby, 
że cały gmach po odebraniu dóbr biskupom 
Krakowskim niezamieszkały, w zupełną po- 
padł ruinę i dziś już do niczego służyć nie 
może. Dach na nim na bocznych tylko skrzy- 
dlach pozostał, a główna część zamku Już da- 
wno bez niego stoi. 

Mury miejskie. Tenże sam 


| Florjan Mokr- 
ski wystawiwszy w Bodzentyn lay i 


ie dla wygody 


miasto murem i wzmocnił basztami, z których 
dwie jeszcze pozostały. Jedna z nich w bli- 
skości zamku od strony południowo-zacho- 
dniej czworograniasta, a druga od strony po- 
ludniowej, w dolnej części coworograniasta, 
w górnej okrągła. Obiedwie zabudowane z 
białawego kwarcowego kamienia. Brama Opa- 
towska, która od strony wschodu miasto za- 
mykała, rozębraną została okolo roku 1836. 
Od strony pólnocnej znaczna część muru 
miejskiego stoi, ale ten jest gładki bez żadnych 
baszt i wyskoków. 

Znajdował się także w Bodzentynie wielce 
starożytny gotycki ratusz z wyniosłą wieżą 
1 zegarem, który z powodu osobistych wido- 
ków burmistrza, niejakiego Madackiego, za ję- 
go staraniem w roku 1832 został rozebra- 
nym. : 
Kolegjata przez Rodzantę Jankowskiego za- 
łożona a przez Zbigniewa Oleśnickiego prze- 
budowana i powiększona, należy do znako- 
mitszych kościołów kraju naszego. Gmach 


obszerny i wyniosły, zbudowany z cegły w 


stylu gotyckim z oknami wąskiemi i szkar- 
pami przy ścianach. Dach na nim wpóźniej- 
szych czasach zniżony i staraniem miejscowe- 
gó proboszcza cynkiem jest pokryty; na środ- 
ku tego dachu umieszezona jest mała wieży- 
czka sygnaturowa. Wewnątrz piękny jest, ale 
bardzo zniszczony. Ńupresja kolegjaty ogoło- 
ciła go z funduszów do należytego utrzyma- 
nia potrzebnych, co tem bardziej mu szkodzi, 
że położonym będąc w górzystej okolicy często 
na działanie mgły jest wystawionym. 

Kościół Bodzentynski zawiera w sobie trzy 
osobliwości pod każdym względem widzenia 
godne. Najważniejsza z nich jest kamienna 
erekcyjna tablica, na której wystawiony w pla- 
skorzeżbie biskup Krakowski Zbigniew, jak 
ofiaruje Boga Rodzicy nowo rozszerzony przez 
siebie kościół. Klęczącego biskupa wspiera 
stojący za nim $Ń-ty Hieronim; — dokoła napis 
wypukłemi literami gotyckiemi rżnięty,w na- 
stępujących wyrazach: 


biskupów Krakowskich „zamek, opasał to| Ad honore opotet Dei et hte Mare virgis re- 


vered ssi pr d. Sbigneus tt sce prise psb. car 
dinalis eps eracovien M. OOOCLII mefait. 
co się czyta: 

Ad honorem Omnipotentis Dei et beatae 
Mariae Virginis Reverendissimus pater do- 
minus Sbigneus tituli sanctae Priscae Praes- 
byter Cardinalis Episcopus Cracoviensis 
MCOCOLH (1452) me fecit. 

Tablica ta dobrze dochowana, ale wapnem 
zanieczyszczona, umieszczoną jest w bocznym 
babieńcu na prost drzwi wchodowych. 

Drugą osobliwością jest starożytny ołtarz 
obecnie w zakrystji zamieszezony z obrazem 
Oczyszczenia Najświętszej Panny w końcu 
XV lub początku XVI wieku malowanym, 
i jak się zdaje przez biskupa Konarskiego dla 
kościoła tutejszego sprawionym, który tak 
pod względem dokładności roboty, jak i pod 
względem dobrego dochowania na uwagę za- 
sługuje. Ołtarz tak jak zwykle ówczesne oł- 
tarze zamykany, mało ma rzeżbowanych 
ozdób. jg 

Trzecią osobliwością jest piękny nogrobek 
biskupa Krakowskiego Franciszka Krasiń- 
skiego, zmarłego w roku 1577, wyobrażający 
całą jego figurę ze stosowną mapisową tablicą. 
Pomnik ten z ciemnego marmuru dłutem wy- 
robiony, do-piękniejszych tego rodzaju staro- 
żyfności należy. i 

Cały kościół otoczony jest murem kamien- 
nym, a w jednym rogu tego obmurowania 
umieszczona jest dzwonnica z cegły, naktórej 
dachu już nie masz. . 

Miasto Bodzentyn ma kilka rzemieślni- 
czych zgromadzeń czyli „cechów, z tych naj- 
dawniejszym jest'szewcki, w roku 1420 przez 
Wojciecha herbu Jastrzębiec biskupa zapro- 
wadzony, a w późniejszych czasach przez 
Władysława biskupa Kujawskiego, Mikołaja 
Zbigniewa i Jana biskupów Krakowskich 
Fryderyka kardynała i Piotra Tomickiego 
zatwierdzany. Dziesięć pieczęci powyższych 
biskupów Krakowskich wisi przy tym na- 

dawczym przywileju. W roku 1470 Jan bi- 
skup Krakowski nadawszy nową ustawę 
x 


łaby, gwoli zachceniom chorwackim, w 
swych głównych rysach bez żadnego skutku. 
Zaonegdaj p. Móldowan, radca kancelarji 
nadwornej węgierskiej, i p. Angyal, sekre- 
tarz tejże kancelarji, udali się ztąd do Her- 
mansztadu dla wzięcia udziału w kongresie 
rumuńskim. Kancelarja przeto nadworna 
Siedmiogrodzka reprezentowaną będzie na 
pomienionym kongresie przez tych dwóch u- 
rzędników.- Posiedzenia - zgromadzenia tego 
otwarte zostaną w przyszłą niedzielę, a czas 
trwania kongresu ograniczono do czterech 
dni. Pierwszy atoli dzień poświęcony bę- 
dzie wyłącznemu obchodowi uroczystemu za 
pomoeą solennego nabożeństwa, a same nara- 
dy rozpoczną się w poniedziałek i trwać bę- 
dą właściwsze tylko trzy dni. Radca dworu 
Moldowan przeznaczony został na referenta 
kancelarji nadwornej do spraw rumuńskich. 


Frazacja. 


Paryż, 14 Kwietnia. “Monitor” podaje treść 
depesz urzędowych, które przywiózł statek 
Florida. Wiadomości z obozu sięgają do 3-go 
marca, a z Vera-Cruz do 16-go marca. Jene- 
rał Porey d. 23-go lutego opuścił Orizabę, 
a 27-go t. m. przybył do Quecholac, gdzie 
obrał sobie główną kwaterę. Na radzie wo- 
jennej 28-go postanowiono, wyruszyć w marsz 
8-go marca, po przybycia oddziału jenerala 
Neigre. Raport. jen. Forey, podaje opis 
świetnego zwycięztwa, otrzymanego przez 
jazdę francuzką w dniu 18-go lutego. Z wia- 
domości ostatnich okazuje się, że Puebla je- 
dnocześnie będzie atakowana z przodu i z 
prawej strony. Zdaje się, że także skiero- 
wany będzie atak i na Grwadelupę. 

Listy z Vera-Uruz zapewniają, że stan 
zdrowia w tem mieście jest zadowolniający. 
Roboty -na kolei żelaznej. Kordowańskiej, 
prowadzone przez kompanję meksykańską, 
szybko postępują.: Na przestrzeni 10) wiorst 
już położono szyny. Roboty ziemne były 
już prawie ukończone na całej linji, i ocze- 
kiwano tylko na przywiezienie wagonów i 
całego. taboru z Franeji. Spodziewają się, że 
w czerwcu będą mogły już chodzić pociągi 
z Vera-Oruz do Kordowy. 

Na wozorajszem posiedzeniu senatu, zosta- 
ły ukończone rozprawy nad projektem do 
uchwały senatu, organizującym prawo wła- 
sności w Algierji. Projekt ten ostatecznie 
został przyjęty według redakcji rady stanu, 
ze zmianami zaprowadzonemi przez komisję 
zgodnie «z komisarzami rządowemi. Na 119 
głosów, 117 oświadczyło się za projektem; 
kwestja ta gruntownie roztrząsana na po- 
przedniem już posiedzeniu, wczoraj świetnie 
została objaśniona w mowach pp. Chevalier 
i Baroche, prezesa rady stanu. 

Powszechnie przypuszczają, że po ukoń- 
czeniu rozpraw nad prawem, zmieniającem 
przepisy kodeksu karnego, ciało prawodaw- 
cze w ciągu dziesięciu dni załatwi sprawy 
miejscowe, będące na porządku dziennym; 
rozprawy nad budżetem zatem będą mogły 
się rozpocząć koło 27-go b. m. Posiedzenia 
na nowo będą odroczone do 3-go maja, a wy- 
bory naznaczone na d. 7 czerwca; wcześniej 
niepodobna, a później rozpoczynają się robo- 
ty w polu. Projekt o konwersji reszty 4/4, 
renty, już nie będzie wniesiony. w ciągu bie- 
żących posiedzeń, z powodu braku ezasu. 

Dziś Cesarz z kilkoma osobami ze swego 
orszaku przybył do dworca kolei żelaznej 
wiodącej do Saint-Germain, a kupiwszy dla 
siebie i dla” swych towarzyszów bilety pierw- 
szej klasy, udał się do ogólnej sali, gdzie 
jakiś czas przez nikogo nie został poznany; 
. lecz nakoniec uwiadomiony przez kogoś o 
obecności w dworcu, dyfektor kompanji za- 
chodniej, p. Julien, nie przywdziawszy nawet 
z pośpiechu munduru, ‘stawił się przed (e- 
sarzem, pragnąc kazać przygotować cesarski 
wagon. Lecz (Cesarz nie pozwolił na to i 
tylko zajął wraz z swym orszakiem osobny 
oddział w omnibusie. Cesarz zatem pojechał 
do Saint-Germain, zwykłym pociągiem, któ- 
ry zatrzymywał się na wszystkich stacjach. 
Dopiero z powrotem, Cesarz zastał już przy- 
` sposobiony na stacji wagon dworski. 

Zapewniają, że wyjazd Księcia Napoleona 
i Księżnej Klotyldy, oznaczony został na 
przyszłą sobotę. Utrzymują, że Księżna Klo- 


szewcekiemu cechowi, pozwolił majstrom jatkę 
do sprzedaży obuwia w mieście założyć. 

Cech kowalski założył w roku 1495 Kar- 
dynał Fryderyk brat króla Jana Alberta,— 
właściwe jednak ustawy przepisał temu ce- 


chowi kardynał Jerzy Radziwił w roku 1578. 


Zatwierdził je później Jakób Zadzik, biskup, 
w roku 1437, a Andrzej Trzebicki w r. 1670 
podciągnął pod nie ślusarzy. 

Przekupnicy soli, czyli Prasoły, tworzą tak- 


tylda nie będzie towarzyszyła swemu mal- 
żonkowi do Egiptu, lecz pozostanie we 
Włoszech. Książę Napoleon będzie podró- 
żował po Egipcie pod przybranym imieniem 
hr. Meudon. x 

Paryż 15 Kwietnia. Według wiadomości pry- 
watnych z Meksyku, Pays donosi, że me- 
ksykanie postanowili uporczywie bronić Pue- 
bli. Od Tepeaca do Amazoc zasypali oni 
wszystkie studnie, i odprowadzili bieg wszyst- 
kich strumieni. Fortyfikacje Puebli są do- 
bre i dostatecznie ciężkiemi uzbrojone dzia- 
łami. Według ostatnich raportów jenerała 
Forey, uznał on, że niepodobna będzie otwo- 
rzyć ognia przeciw Puebli, jeżeli na prawdę 
będzie chciała się bronić, aż po piętnastu 
dniach robót przekopowych i aproszowych, 
z powodu że fortyfikacje tego miasta są tak 
silne. Ponieważ wojska francuzkie dopiero 
w pierwsżych dniach Kwietnia stanęły pod 
Pueblą, zatem w tych dniach zaledwie, mo- 
gło być rozpoczęte bombardowanie. 

Corespondance Havas donosi z Meksyku, że 
rząd Juaresa bardzo surowo występuje prze- 
ciw duchowieństwu; w samem mieście Puebli 
86 kościołów zamknięto'i wystawiono na 
sprzedaż. Klasztory żeńskie, z wyjątkiem 
siostr miłosierdzia przez dekret zostały znie- 
sione. Taż korespondencja powiada, że mie- 
szkańcy miasta Tehuacan, przy wiedzieni do 
rozpaczy przez ucisk władz ustanowionych 
przez Juareza, wypędzili je i zawezwali do 
siebie francuzów, a tymczasem prefektem 
miasta wybrali jednego z naczelników stron- 
nictwa przychylnego francuzom. 
` Komisja wyznaczona do roztrząśnięcia pro- 
jektu dotyczącego powiększania kadrów 
sztabu marynarki, wezoraj jednogłośnie o- 
świadczyła się za projektem żądającym doda- 
nia do obecnych kadrów marynarki, trzech 
wice-admirałów, sześciu kontr-admirałów, 
piętnastu kapitanów okrętu i trzydziestu ka- 
pitanów fregaty. ; 

W niektórych sferach przepowiadają, że 
projekt do prawa dotyczący zmian w ko- 
deksie karnym zostanie odrzucony. Opozycja 
krańcowego prawego stronnictwa które wy- 


| łączone zostało z listy kandydatów popiera- 


nych przez rząd zaczyna się wyraźniej obja- 
wiać. P. Keller przesłałdo wyborców departa- 
mentu wyższego Renu, okólnik oskarżający 
z gwałtownością rząd o zbyteczne wydatki, i 


żąda ażeby wyborcy wysłali do Ciała prawo- 


że w Bodzentynie cech osobny, założony w r. 


1510 przez Jana Konarskiego herbu Habdank, 
biskupa, a w roku 1589 przez. Piotra My- 
szkowskiego zatwierdzony. W krótee po swo- 
jem założeniu miał ten cech zatargi z mie- 
szczanaani : Wiślickimi, którzy wzbraniali się 
soli w. bałwanach przez miasto swoje przepu- 
szczać, tylko. do kupowania onej w swoich 
magazynach zmuszali. Spory te rozstrzygnął 
król Zygmunt I w roku 1588 objaśniając, że 
przywilej mieszczanom W iśliekim służący od- 
nosi się tylko do soli warzonej, niezaś w bał- 
wanach, albo bryłach będącej. 

Rzeźnikom przepisał ustawy biskup Kra- 
kowski Zadzik w r. 1637.  Oech jednak rze- 
źniczy jest w tem mieście nierównie dawniej- 
szym i tylko przez zaniedbanie ustaw cecho- 
wych, spisanych nie miał. i 

Zgromadzenie krawców ustanowione jest 
pfzez' Piotra Myszkowskiego, Krakowskiego 
biskupa w r. 1506, następnie przez Jakóba 
Zadzika w: r. 1642 zatwierdzone. 

Za herb miasto Bodzentyn używa żubrzej 
głowy — z przedzierzgniętym przez nozdrze 
pierścieniem. 

Bodzentyn pamiętny jest śmiercią jednego 
z najsławniejszych krajowi i kościołowi bi- 
skupa Jakuba Zadzika, który w tutejszym 
biskupim zamku roku 1642 życia dokonał. 

Klasztor po-Cysterski, : Sulejowskim zwany. 
Gmach ten stoi po prawej stronie Pilicy pod 
miasteczkiem Bulejowem, po większej części 
z drugiej strony tej rzeki zabudowanem i na- 
leżącem do gubernji Warszawskiej, 


dawezego deputowanych, którzyby byli w sta- 
nie wstrzymać rząd na tej drodze. 

M-gr Darboy, przyjmował wikarjuszów 
jeneralnych i proboszczów paryzkich. Nowy 
Arcybiskup przemawiał do mich z wielką 
uprzejmością a mianowicie powiedział że 
będą mieli w nim kolegę a nie zwierzchnika. 
Cesarz przyjmując M-gra Darboya okazał 
mu wiele sympatji. M-gr Lavigerie przybył 
już do Paryża ale nie złożył dotąd przysięgi. 
Dopóki prałat ten nie będzie instalowany, 
djecezją w Nancy będzie administrował M-gr 
Darboy. Trzej proponowani księża przez rząd 
francuzki na godności biskupie, podobno zo- 
stali w Rzymie przyjęci. 

Wiadomości z Japonji są niepomyślne dla 
bezpieczeństwa europejezyków zamieszka- 
łym w tym kraju i utrzymania stosunków 
z mocarstwami. Nie tylko Cesarz duchowny, 
namówiony przez Damiosów, zalecił Tyko- 
nowi, aby zerwał z barbarzyńcami, skutkiem 
czego popadli w niełaskę wszyscy urzędnicy 
którzy mieli udział w zawarciu traktatu, ale 
nawet w Jeddo zaczęły się już działania nie- 
przyjazne. Wystawiony przez ambasadora 
angielskiego pałac, został spalony, w skutek 
odmowy ze strony ambasadora przeniesienia 
jego mieszkania do innej dzielnicy miasta 
Wypadek ten, który skłonił europejczyków 
do zachowywania jak największej ostrożno- 
ści, zapewne da powód rządowi angielskiemu 
do zażądania objaśnień. 

W lochy. 

Turyn, 13 Kwietnia. Florencki dziennik Na- 
zione, w następujący sposób opisuje wjazd Wi- 
ktora Emanuela do dawnej stolicy Toskanii: 
„Od samego rana, nadzwyczajna ilość domów 
została ozdobiona flagami. Około południa 
tłumy zalegały ulice, którędy miał przejeż- 
dżać orszak królewski. O godzinie czwartej 


Pierwotnie był na tem miejscu zameczek, 
który Kazimierz Sprawiedliwy książę Polski 
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trzy wystrzały armatnie uwiadomiły o wyru- 
szeniu pociągu królewskiego z Massa; cała 
załoga i gwardja narodowa stanęły szpalerem. 
Król przybył do Florencji przed godziną 6-4; 
władze cywilne i wojskowe oczekiwuły: na 
niegó w dworcu kolei żelaznej. Król powo- 
zem, z licznym orszakiem,powozów i sztabu 
ruszył ku pałacowi. Ludność tłumnie zebra- | 
na na ulicach witała swego monarchę oklaska- 
mi i okrzykami, „Niech żyje Król Włoski.” 
Kobiety w oknach-powiewały chustkami, rzu- 
cały bukiety; na wszystkich twarzach inalo- 
wała się najżywsza radość. Król uszczęśli- 
wiony 1 wzruszony tym widokiem, stanął 
przed pałacem Pitti, gdzie oczekiwały go 
władze sądowe, naczelnicy administracji, rada 
stanu i znakomitości miejscowe. Florencja 
w taki świetny sposób przyjmując Króla, da- 
ła dowód, że uczucia jej są niezmienne i że 
węzły przywiązania, łączące je z monarchą 
na którym spoczywają nadzieje i przyszłe lo- 
By kraju, są trwałe i niezachwiane. Zaraz po 
wejściu do pałacu, huczne oklaski i okrzyki, 
zmusiły Wiktora Emanuela do ukazania się 
na balkonie, gdzie na nowo był witany ozna- 
kami publicznej radości. Królowi towarzy- 
szyli, książę Carignan, prezes rady ministrów, 
p. Minghetti minister robót publieznych i mi- 
nister marynarki; Król w czasie swej bytno- 
ści we Florencji odbędzie przegląd nie tylko 
wojsk 5-g0 oddziału, ale także i gwardji naro- 
dowej.” 

Pogłoski o zamiarach stronnictwa krańco- 
wego lewego jeszcze nie ucichły; listy z Lu- 
gano podobno ważne w tym względzie zawie- 
rają wiadomości. Jeżeli przez ostrożność ga- 
binet rozmieścił oddziały wojska wzdłuż gra- 
nicy, to środek ten zasługuje na pochwałę. 
Stronnictwo krańcowe lewe usiłuje wzbudzić 
nieufność do rządu. 

Niektórzy członkowie ciała dyplomatyczne- 
go opuszczają Turyn udając się do Florencji; 
w piątek 10 b. m, przybył do tego miasta 
książę Brabantu wraz z posłem belgickim. — 
Powiadają, że lord Elliot powracając z Gre- 
cji, wstąpi na kilka dni do Florencji, i jak za- 
wsze w podobnych okolicznościach, podróży 
jego przypisują cel polityczny. 

Wice-admirał włoski Vacca, przybywszy 
do portu pyrejskiego, doznał najprzyjaźniej- 
szego przyjęcia tak od władz miejscowych ja- 
ko i od dowódców statków, stojących na ko- | 
twicy w tym porcie, Komandor austujacki, 
jak powiadają, nie pozostał w tyle za swemi 
kolegami; w tym fakcie, zresztą bardzo natu- 
ralnym, chciano upatrywać oznaki zbliżenia 
się pomiędzy gabinetami turyńskim a wiedeń-- 
skim, co nie ma żadnej podstawy. Stosunki 


pomiędzy dwoma, krajami, są takie jakie być 
powinny w podobnych okolicznościach; lecz 
żadna zmiana w sposobie zapatrywania się na 
rzeczy nie nastąpiła ani z jednej ani z drugiej 
strony. 

Jutro spodziewają się w Turynie powrotu 
z Florencji prezesa rady ministrów p. Ming- 
hettego, a miejsce jego przy boku Króla zaj- 
mie p. Peruzzi, minister spraw wewnętrznych, 
aa! wyjedzie ztąd zapewne w przyszły pią- 
ta h 


W Turynie zuajduje się obecnie znaczna 
ilość cudzoziemców powracających z Rzymu, 
gdzie byli obecni przy uroczystościach wiel- 
kotygodniowych. Stronnictwo daw: ej dyna- 
stji neapolitańskiej zamierza podobno z wiel- 
ką uroczystością obchodzić powrót Marji 
Amelji do Rzymu, w celu aby demonstracje 
te odbiły się aż w Neapolu. W tem ostatniem 
mieście panuje teraz daleko większy niż da- 
wniej porządek i demonstracje publiczne co- 
raz bywają rzadszemi. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
pensja emerytalna, mająca być przeznaczona 
pann Fariniemu, jako nagroda narodowa, Wy- 
nosić będzie 15,000 fr, Stan zdrowia p. Fari- 
niego, jakkolwiek niepomyslny, nie budzi 
jednak obaw, o jakich wspominają dzienniki 
krańcowego prawego stronnictwa, 


E ESO 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, 16 Kwietnia. Dzienniki podają ko- 
rospondencję dyplomatyczną, między lordem 


7. Powiat OPATOWSKI. 


Miasto Opatów, własność prywatna. Samo 


w roku 1176 sprowadzonym z Marymundu | pazwisko tego miasta okazuje, że musiało być 


zakonnikom reguły S-go Bernarda, wraz z 
okolicznemi wsiami darował i dla nich kościół 
i klasztorne zabudowania założył. 
Niedoczekał atoli ani on sam, ani syn jego 
Leszek końca budowy, która dopiero w ro- 
ku 1232 w całej zupełności stanęła i w tymże 


pierwotnie duchowną własnością i najpodo- 
bniej mogło należeć do Opactwa Benedyktyń- 
skiego na Łysej-górze. Zdaje się atoli, że go 
w początku X I-go wieku posiadał Piotr Duń- 
czyk, a niedługo potem. Templarjusze. Po 
skasowaniu tych ostatnich przez Henryka 


roku Wisław biskup Krakowski nowy ko- | Brodatego w wieku XII, dostał się Opatów 


ściół poświęcił. 


| biskupom Lubuskim i W ich ręku zostawał 


Gmach ten obszerny oglądał delegowany | nawet po sprzedaniu ; Lubusza Branderburg- 


jeszcze pod ostatnią pogorzelą. 


skim margrabiom. Dopiero około roku 1516 


Zbudowany był z ciosowego kamienia w | Teodoryk biskup Lubuski za zezwoleniem 


ksztalcie krzyża, na którego ramion złączeniu 
wznosiła się dość wysoka sygnatura z drzewa, 
miedzianą pobijana blachą. Szczyty były już 
późniejsze w XVII zapewne wieku na miej- 
sce dawnych z cegły wystawione, dach po- 
kryty dachówką. Wewnątrz sklepienia krzy- 
żowe, żebrami na złączeniu lunet odznaczone, 
ołtarze (niektóre przynajmniej) z marmuru 
i alabastru stawiane. 

Z krużganków klasztornych z powyższym ko- 
ściołem bezpośrednio komunikujących, wcho- 
dzi się do małej kapliczki Ś-tej Trójcy naj- 
starożytniejszej z całego gmachu, która je- 
szcze stanowiła część dawnego tutejszego zam- 
ku i w której się nabożeństwo przed wybudo- 
waniem kościoła odprawiało. Kaplica ta od- 
znacza się dosyć oryginalnym stylem i ma na 
ścianie wielce starożytny czarno, malowany 
napis: 

Anno ab mcarnatione domini 1176 funda- 
tum hoc monasterium Nulejoviense sub Ka- 
zimiro duce, Poloniae inclyto,” 

niżej nieco odmiennem pismem: 

„et anno domini 1481 per Wartaros crema- 
tum est.” FE oo 

Trudno odgadnąć czy koniec tego napisu 
jest współczesnym z jego początkiem, oba 
przecież są bardzo dawne. 
| Ogół zabudowań klasztornych ma postać 
małej twierdzy i pięknie' w oko wpada. 


Apostolskiej stolicy sprzedał Opatów z przy- 
ległościami Krz sztofowi Szydłowieckiemu, 
jednemu z najrfożniejszych podówczas Pol- 
skich panów. 

Od tego czasu miasto było, dziedzictwem 
najznakomitszych rodzin. Zofja córka Krzy- 
sztofa Szydłowieckiego wniosła go w dom 
Tarnowskich, następnie przeszło na imię ksią- 
żąt Ostrogskich, a w końcu na Lubomirskich, 
Aleksandra zaś księżna Lubomirska przynio- 
sla go w posagu Stanisławowi Kostce Potoc- 
kiemu Senatorowi Wojewodzie i Ministrowi 
Królestwa Polskiego, w którego potomków 
rękach dotąd zostaje. 

W XIII stuleciu Opatów już był znakomi- 
tem miasteczkiem później dzielił się na sta+ 


re i nowe miasto, ostatnie w XV-tym dopiero „rynku miasta Opatowa stał ratus 
wieku założone, wkrótce tak dalece się wznio- | to jednakże być drewniana, b 
sło, że go przywileje Wielkim Opatowem 


zowią. 

Tatary w pochodach swoich burzyli kilka- 
krotnie tutejszą osadę, ostatni raz w latach 
1500 i 1501. Dodziś dnia rozciągają się pod 
miastem obszerne w ziemi po prostu bez ża- 
dnego murowania kopane lochy, gdzie się w 
owych czasach przed napadem pogan ludność 
Nokie chowała. W X V-tym wieku LON pr 
u dwa sejmy; w XVI handel grecki i > 
si zakwita w niem R W XVII 


zjeżdżała do niego po dwakroć na konfedera- 


i udać się dò Grecji dopiero w wieku pełnole- 


Russell a p. Adams, posłem Stanów Zjedno- 
czonych w Londynie. Hr. Russell dowodzi, 
że rząd angielski nie może przeszkodzić han- 
dlowi angielskiemu wysyłania na własne ry- 
zyko statków ładowanych amunicją, do por- 
tów południowych. Jeżeli statki te zostaną 
wzięte przez flotę związkową, same sobie wi- 
nę powiuny przypisać. Żądanie wniesione do 
rządu angielskiego, co do zabronienia wysy- 
łania statków z takowemi ładunkami, mo- 
głoby być jedynie oparte na tej zasadzie, że 
blokada nie jest rzeczywistą; ale Ameryka 
nie chciałaby użyć tego dowodu na poparcie 
swej sprawy. —P. Adams odpowiada hr. Rus- 
sell, że Ameryka opiera swe żądania na in- 
nej zasadzie, to jest, że Anglja jest w stosun- 
kach przyjaźni ze Stanami zjednoczonemi, a 
dozwolenie podobnego postępowania podda- 
nym angielskim, sprzeciwia się tymże przy- 
jacielskim stosunkom. Na to hr. Russell w 
odpowiedzi swej oświadczył, że gdyby An- 
glja uczyniła zadość żądaniu Ameryki, prze- 
kroczyłaby: przez to neutralność, którą pó- 
stanowiła zachować. 


Londyn , 16 Kwietnia, Według wiadomości 
z Meksyku, nadesłanych przez Stany zjedno- 
czone, w Puebli znajduje się załoga 18,000 
ludzi wojska meksykańskiego, pod dowodz- 
twem jen. Ortega. Oddziały pod dowództwem 
jen. Comonforta i Carrajola, między Pueblą 
i Meksykiem, mają wynosić 4,000 ludzi. 
W Meksyku nie znajdują się obecnie znacz- 
niejsze siły skoncentrowane. Jeżeli Puebla 
zostanie zdobytą, prezydent Juarez schroni 
się do Stanu Morella. Według ostatnich wia- 
domości, jen. Forey postępował z 12,000 li- 
dzi drogą z Orizaby do Puebli, a jen. Bazaine, 
z 11,000 ludzi, drogą wiodącą do Jalapy. Dwa 
te oddziały miały się połączyć w Amazoe. 

Frankfurt nad Menem, 17 Kwietnia. Dzien- 
nik Europe podaje następującą wiadomość, 
pochodzącą z pewnych źródeł. Na radzie mi- 
nistrów w Kopenhadze, która miała miejsce 
dnia 8 Kwietnia, pod przewodnictwem Kró- 
la, udecydowano warunki zezwolenia ze stro- 
ny królewskiej na przyjęcie tronu greckie- 
go przez księcia Wilhelma: 1) Książę Wil- 
helm z potomstwem, nie zmienią wyznania 
luterskiego. 2) Mocarstwa opiekuńcze wyje- 
dnają zrzeczenie się Bawarji. 3) Wszystkie 
wielkie mocarstwa poręczą istnienie i trwa- 
łość rządów dynastji Grlitteksburgskiej. 4) Li- 
sta cywilna ma wynosić 50,000 funt. szterl. 
5) Ewentualne następstwo po księciu Wil- 
helmie, pozostanie przy dynastji duńskiej. — 
Rodzice księcia Wilhelma, żądają jeszcze zre- 
organizowznia wojska greckiego, stałej obe- 
cności angielskiej eskadry w porcie pirejskim, 
dla zabezpieczenia tronu księcia, który ma 


tności, przepisanym w konstytucji greckiej. 


Turyn, 15 Kwietnia. Dziennik Economisto 
podaje wiadomość, że rada ministrów przyję- 
ła projekt dekretu, zatwierdzającego ustawy 
banku kredytu włoskiego. Dekret ten został 
przesłany do Florencji do zatwierdzenia kró- 
lewskiego. i 

Madryt, 12 Kwietnia. Na posiedzeniu izby 
deputowanych, p. Gonzales Bravo występo- 
wał w obronie gabinetu Narvaeza. Starał się 
on udowodnić, że stronnictwo umiarkowane 
nie rozwiązało się, i że zawiera w swem lo- 
nie potrzebne warunki do rządzenia krajem. — 
P. Calvo Asensio wyliczył czyny p. Naryac- 
za od roku 1848, Wynurzył on zdanie, że 
surowe kroki deportacji i pożyczka, które ce- 
chowały zarząd tego męża stanu, czynią nie- 
możebnym powrót jego do władzy, bez zabu- 
rzenia w kraju. = Krąży pogłoska, ż0 po u- 
chwale upoważniającej rząd do pobierania po- 
datków, nastąpi rozwiązanie kortezów. 

Marsylja, 16 Kwietnia. Listy z Aten z dnia 

1 m. b. donoszą, że lord Elliot udał się z po- 
wrotem przez Paryż do Londynu, misja jego 
bowiem już się skończyła. Od czasu wyboru 
króla Jerzego I-go, podpisy na pożyczkę na- 
rodową i wnoszenie podatków postępują po- 
myślnie; ale rozbójnicy krążą w okolicach 
Aten. Inne bandy przebiegają Tessalję i po- 
wodują liczne wydalanie się mieszkańców | 
z kraju. 

Londyn, 17 Kwietnia. Według wiadomości | 
z Chin, z dnia 9 Marca w Shangai panowała. 


cje szlachta Województwa Sandomierskiego, 
raz popierając wybór Augusta I-go, to zno- 
wu po jego śmierci trzymające stronę jego 
przeciwnika Stanisława Leszczyńskiego. Kil- 
kakrotne wydarzone później pogorzele zrzą- 
dziły jednak jego upadek. 

Opatów winien najwięcej Krzysztofowi 
Szydłowieckiemu. On go opasał murem, któ- 
rego część jeszcze się widzieć daje, on go 
wzmocnił bramami czterema, z których jedna 
dzisiejszych doczekała się czasów. f 

Brama ta od przyjazdu z Ostrowca zowie 
się bramą Warszawską i jest nieokazale 
„wprawdzie, ale warownie z ciosu „budowana. 
Zdaje się że była pierwotnie wyższą dziś z 
murem miejskim się równa. Nad wjazdem do 
niej umieszczona Jest kamienna tablica, a na 
niej w płaskorzeźbie herb Szydłowieckich 
Odrowąż przez smoka utrzymywany i kłę- 
bem jego ogona opasany do koła. Brama ta 
znajduje się przy samej kolegiacie; mostu 
zwodzonego żadnego przy niej nie ma śladu 
i przekopów także nie wiele już pozostało. 

Około roku 1300 jeden z biskupów Lubu- 
skich wystawił w Opatowie pałac, w którym 
on sam i jego następny aż do: poddania się 
Brandenburgskim margrabiom niekiedy prze- 
mieszkiwali. Pałac ten do dziś dnia stoi, Wa” 
tpić przecież paleaya apy w nim cokolwiek 7 
pierwotnych pozostało murów, zzo 

W przywilejach dawnych są slady, © WAU 
udowla „kiedy 
pożary śladu z niej nawet c ab PY, j 

Budowle duchowne. Eoleg: APRA nir Oir 

; skal ki wyliczając dochowane 
ski kronikarz Polsk windacji ihe 
do jego czasów Eta Duk a NYRS W 
dziejach naszy h, kościół Zyka, wymienia 

iędzy innemi kościół w Opatowie, W rze- 
pomięczy udowa jego uderz: ly 
czy samej bucowa Jego uderzą podobieństwem 
do budowy kościoła w Tamie pod Fęczycą, 
który także temu samemu mezowi winien 
założenie swoje. Podobieństwo to okazuje się 


spokojność. Wojska cesarskie, niedostatecz- 
nie zaopatrzone:wdziała oblężnicze, pod Shon- 
ching (około 30 mil na południo-wschód od 

ankinu) zostały pobite i postradały kilku 
oficerów europejskich. Flota angielska, otrzy- 
mawszy wiadomość; że w Japonji przedsię- 
M aś kroki nieprzyjacielskie przeciw An- 
8 + Opuściła nądbrzeże chińskie i udała 
się do Japonji. 

Kopenhaga, 45 Kwietnia: Dochodzą wie- 
ści, że książę Chrystjan na wczorajszem taj- 
nem posiedzeniu rady ministrów, opierał się 
przez trzy godziny przeciw przyjęciu ofiaro- 
wanego jego synowi tronu greckiego, ponie- 
waż ani Król Otto, ani prawni następcy dy- 
nastji bawarskiej, nie zrzekli się korony gre- 
ckiej. Król wreszcie miał mu rozkaząć aby 
zezwolił na wyniesienie syna na tron. t 


Smyrna, 11 Kwietnia. Spodziewają się tu 
przybycia Sułtana w powrocie z Egiptu. 


MA następstwie nowych zamachów korsarzy 
między wyspami Samosi Kos, fregata tu- 
recka Sinope, otrzymała rozkaz krążenia w 
tych okolicach. 

Konstantynopol, 1l Kwietnia. Baron Pro- 
kesch wyjedzie w końcu tego miesiąca za 
urlopem, na kilka tygodni. Reprezentanci 
sześciu mocarstw przesłali poreie notę zbio- 
rową, dotyczącą nadzoru ujść Dunaju. Emir 
Pasza, gubernator Trapezuntu, został wysła- 
ny do-Stawropola, w celu przywitania Jeco 
OmsaRSKIEJ Wysokości WIELKIEGo Księcia Mi- 
CHALA. 

Berlin, „16 Kwietnia. Komitet wojskowy 
zatwierdził projekt p. Forekenbecka wię- 
kszością 16 głosów przeciw 3, stahowiący: że 
sądownietwo wojskowe będzie się ograni- 
czać jedynie sprawami wojskowemi, instytu- 
cje kadetów będą zniesione, posuwanie podo- 
ficerów na wyższe stopnie będzie prawnie po- 
stanowioue, uprzy wilejowanie szlachty znie- 
sione, żołd prostych żołnierzy podwyższony 
i sądy honorowe zgodnie z poprawką p. Vir- 
chowa, usunięte. 

Berlin, 17 Kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby deputowanych, deputowany p. 
Reichenheim, przedstawił wniosek ułożenia 
projektu do prawa, dotyczącego zaprowadze- 
nia podatku klasycznego, w miejsce podatku 
od mlewa i rzezi. Wniosek ten został prze- 
kazany komisji finansowej. Potem miało miej- 
sce drugie głosowanie nad poprawką p. Vir- 
chowa, do wniosku p. Behrenda. Poprawka 
ta została przyjętą, poczem nastąpiły dalsze 
rozprawy nad projektem do prawa, dotyczą- 
cym stosunków prawnych Srii okrętowej 
na statkach. Ostateczne glosowanie nad tym 
wnioskiem, zostało odroczone do przyszłego 
posiedzenia. Następnie odczytano interpela- 
cję deputowanego p. Twestena, który ją po- 
pierał, a prezes gabinetu odpowiedział na ta- 
kową. Na wniosek deputowanego p. Schulze 
kwestja tama stanowić przedmiot rozpraw. 

Londyn, 16 Kwietnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu izby niższej, kanclerz skarbu przed- 
stawił budżet. Wydatki roczne mają wyno- 
sić 67,749,000funt. szter., dochody 71,498,000. 
Z powodu tej przowyżki dochodu, p. Głladsto- 
ne proponuje zmniejszenie podatku pogłó- 
wnego o 2 pensy, cła od herbaty na jeden 
szyling i zniesienie niektórych opłat stemplo- 
wych. 

Darmsztad, 17 Kwietnia. Izba druga zatwier- 
dziła na' wczorujszem posiedzeniu wniosek 


| udzielenia amnestji za przekroczenia polity- 
| czne, większością wszystkich głosów prze- 


ciw 6 i 

Berlin, 17 Kwietnia, Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby deputowanych, p. Twesten inter- 
pelował najprzód gabinet, czy tenże uważa 
reskrypt rządu duńskiego z dnia 80 marca 
za przekroczenie przyrzeczeń danych w roku 
1851 i 1852, a następnie żądał, aby rząd pod- 
Jęte w owym czasie obowiązki, mianowicie 
traktat londyński dotyczący następstwa, uznał 
Za usunięte. Więcej nie można obecnie dla 
obrony kraju uczynić. Wojna przy wewnętrz- 
nym stanie byłaby niemożebną; izba sprzeci- 
wiałaby się zamiarom wojennym (żywe po- 
takiwanie). P, v. Bismarck odpowiedział 
twierdząco na pierwsze zapytanie i oświąd- 
czył, że rząd połączy się w swych krokach 


„Z pewnością zatem pierwszą połowę XII-o 
wieku można przyjąć za epokę założenia Opa- 
towskiego kościoła; dalsze atoli dzieje tej 
świątyni, nie są dostatecznie wyświecone, 
Niesie podanie, że ją posiadali Templariusze, 
przez” Henryka Sandomirskiego do Polski 
sprowadzeni, anawet zdaje się niektórym, że 
dotąd nosi na sobie godła tego rycerskie- 
go zakonu. Jedyną wskazówką, na któ- 
rejby prawdopodobieństwo domysłu tego 
oprzeć można, jest krzyżowy plan świąty- 
m, który się po drugiej krmciacie, wla- 
śnie spółcześnie ze zjawieniem się u nas Tem- 
plariuszów, upowszechnił w budownictwie ko- 
ścielnem. Być więc może że rozpoczętą przez 
Piotra budowę kościoła dokończyli po śmierej, 
albo. rozprzestrzenili Templariusze których 
przybycie do Polski w 9 lat dopiero po śmier- 
ci tegoż Piotra nastąpiło. l 

Co późniejsi dziedzice Opatowa t, j, biskupi 
Lubuscy dla budowy kościołą tego zrobili, 
niewiadomo. W murach ŚWiątyni, żaden ślad 
ich opiekuństwa „pad Pozostał, ale natomiast 
widać wszędzie TOS Najpierwszego z świeć- 
kich dziedziców masta, Krzysztofa Szydło- 
wieckiego- wąż ten wielkich zasług i wiel- 
kiej: aiiis wkrótce po nabyciu dóbr 
Opeow: ich ‘kolegiatę z gruntu przestawił, 
re mik nie zmieniając jej pierwotnego pla- 
35 k Wnątrz bogatemi ołtarzami i obrazami 

. „OMitemi przyozdobił, a pochowawszy w 
niej dorosłą córkę i dwóch w niemowlęctwie 
synów w świątyni, którą tyle ukochał i która 
zamknęła na zawsze najdroższe dla niego 
istoty, obrał sobie za miejsce wiecznego spo- 
czynku. Tym końcem jeszcze za życia wysta- 
wił dla siebie wspaniały brazowy grobowiec, 
który do dziś dnia jest jedną z celniejszych 
jej ozdóbi tu też po śmierci pochowanym zo- 
stał. 

(dalszy ciąg nastąpi) 


——0 


zwłaszcza w kształcie okien równie kościele 
si | 


nych jak wieżowych. 
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opornych Z państwami związkowemi, miano- 
wicie z Austrją. Prusy i Austrja zaprotesto- 
wały już oddzielnie. „Rząd uznaje w tej spra- 
wie narodowy obowiązek honoru. Jeżeliby 
widział potrzebę prowadzenia wojny, przed- 
sięwziąłby ją bez zezwolenia izby. 

Nowy-Jork, 4 Kwietnia. Jen. Grant usta- 
wił baterje w stanowisku, z którego będą 
mogły dosięgnąć Vicksburgu, — rozpocznie 
on wkrótce bombardowanie tego miasta. Gu- 
bernator Stanu Ohio został aresztowany z roz- 
kazu najwyższego sądu, z „powodu, że naka- 
zał samowolnie aresztowania. Za stawieniem 
kaucji został on uwolniony.: | 

Berlin, 18 Kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby deputowanych rozpoczęły się 
rozprawy nad traktatami prusko-belgijskie- 
mi. Przy ogólnych rozprawach, prócz spra- 
wozdawcy, dep. p. Michaelis, przemawiali za 
traktatami pp. Becker (Dortmund), Schulze 
(Berlin) i v Sybel, przeciw traktowi mówił 
pan Mallinckrodt. 


Londyn 17 Kwietnia. Na wezorajszem po- 


aiedzeniu izby wyższej oświadczył hr. Rus- 
sel, w odpowiedzi na interpelację hr. Mal- 
że objęcie tronu greckiego przez 
księcia Wilhelma zależy od zezwolenia Danji. 
Mówił on przytem że korona angielska „ma 
niezaprzeczone prawo odstąpienia wysp joń- 
że rząd angielski bę- 

dzie się starał o zezwolenie na to mocarstw. 
Tuóyn, 16 Kwietnia. Sprawozdanie przed- 
stawione izbie, dotyczące projekta pensji na 
korzyść p. Fariniego, mówi o wielkości. du- 
szy tego męża stanu, o zasługach oddanych 
przez niego krajowi, i o jego ubóstwie. Pro- 
jekt został zatwierdzony 120 głosami prze- 
ciw 11. P. Farini uderzony apopleksją Jest 


mesbury, 


skich, dodał jednakże, 


konającym. = 
Madryt, 16 Kwietnia. Na posiedzeniu izby 
deputowanych p. Candan powstawał prze- 


ciw stronnictwu umiarkowanemu. P, Castro 


wystąpił w obronie tego stronnictwa i gwal- 


townie potępiał postępowców. P. Calvo 
Aversio, ze stronnictwa postępców odpowie- 
dział z równą gwałtownością panu Castro. 
Minister spraw wewnętrznych ubolewał nad 
temi burzliwemi rozprawami. Prosił on, aby 
je zaniechano dla dobra kraju i honoru parla- 
mentu hiszpańskiego. W tym że duchu prze- 


mawiał p. Rios-Roxas. 

Turyn, 17 Kwietnia. Komisja wyznaczona 
przez senat do zbadania sprawy, dotyczącej 
rewizji, odbytej w domu senatora księcia 
Santa-Elia w Palermo, oświadczyła, że przy- 
wileje senatu w niczem nie zostały pogwał- 


cone. Przy rozprawach mad budżetem, Pp. 
Minghetti wspomniał o zwiększeniu docho- 
dów z kilku podatków. Zapewniał on, że 
sprzedaż dóbr „rządowych będzie za kilka 
lat wykonaną, jakoteż, że jednolite urządze- 
nie podatków wkrótce będzie urzeczywist- 
nione.—W izbie deputowanych p. Laporta 


interpelował co do stanu rzeczy w Šycylji. 
Minister spraw wewnętrznych odpowiedział, 
że przedstawione zostały do zatwierdzenia 
środki, w celu przywrócenia bezpieczeństwa 
publicznego i uspokojenia umysłów na tej 
wyspie. Nastąpiły dość długie rozprawy, 
a izba zanotowawszy oświadczenia ministra, 
przeszla do porządku dziennego. 

Monachjum, 18 Kwietnia. Baierische Zeitung 
podaje wiadomość urzędową tej osnowy: ICE 
legając na istniejących dotąd traktatach i za- 
pewnionych konstytucią grecką praw dyna- 
stji bawarskiej do tronu greckiego, Bawarja 
nie protestowała dotąd przeciw znanym wy- 
padkom. Lecz kandydatura księcia Wilhel- 
ma i kierunek, jaki ona nadaje tej kwestji, 
wywołały obowiązek przerwania dotychcza- 
sowego milczenia. Okólnikiem przeto z dnia 
12-go b. m. do wszystkich poselstw bawar- 
skich, oparte na konstytucji prawa dynastji 
bawarskiej, zawarowane zostały przeciw 
wszelkiemu aktowi, prawo to naruszającemu. 
Baierische Zeitung przyrzeka ogłosić w cało- 
ści pomieniony okólnik. 

Londyn, 18 Kwietnia. Według wiadomości 
z Nowego-Jorku z5-go b. m., przywiezionych 
przez statek Saksonia, wyprawa przeciw 
Haines-Blufi, nie powiodła się i powróciła 
do Young Point. Komodor Farragut zabrał 
kanonierkę skonfederowanych pod Vicks- 
burgiem. Krążą pogłoski, że dalsze formowa- 
nie pułków murzyńskich w Stanach wolnych, 
zostało wstrzymane. 

Trjest, 18 Kwietnia. Według wiadomości 
z Bombayu z 28-go marca, 'Tybetowi zagraża 
wojna. W Cawnpore aresztowano fakira, 
przy którym znaleziono podżegające wezwa- 
nia; fakir ten przyznał się, że jest ajentem 
Nena-Sahiba i że był od niego upoważniony 
do werbowania wojsk. Aresztowano oprócz 
jego trzech innyeh emisarjuszów Nena Ba- 


iba. ę 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Onegdaj pierwsza połowa dnia była po- 
godna, druga na pół pogodna, z Dr 
mgla. Średnia temperatura dnia jost 71, 
stopni Róaumura,— DAJWig¢tSZe ciepło po po- 
ludniu dochodziło do 12%» a aro N w nocy 
do 1%, , stopni Róaumura. Barometr zwolną 
a inia jego wysokość jest 754,63 
milimetrów. Wiatr panowal slaby północno- 
wschodni. Na słońcu 5 wielkich plam. Ele- 
ktryczność 18 stopni. 


= Dzień wczórajązy był ciepły, niebo od 
godziny 9-ej do 1l-ej rano i wieczorem zupeł- 
nie pogodne, przez resztę dnia na pół pogo- 
ph ren, ARRAY wieczorem deszcz 
drobny chwilowo padał. Średni atu- 
ra dnia jest 9, stopni O erena a 
większe ciepło po południu wynosiło 12 wk 
mniejsze w nocy 2%; stopni Róaumura. 
Srednia wysokość barometru 753,42 milime. 
trów. Powietrze było przez cały dzień spo- 
kojne, tylko około godziny G-ej wieczorem, 
W czasie padającego deszczu nagle powstał 

rawie mocny wiatr zachodni. Na słońcu 8 
wielkich plam. Elektryczność 17 stopni. 


== dniu wczorajszym 0 godzinie 8 z ra- 
na W Rowobudujący się domu N. 1628 przy 
ulicy a wiej, wynikł pożar skutkiem któ- 
rago epa i g dach blachą żelazną kryty i 
n Petro, straty wy budynku i różnych 
przedmiotach rzemieg] 


niczych które się tam | 


znajdowały, podane zostały na rs. 2,000; po- 
żar wynikł z nieostrożności Rafała Qzerka- 
siewicz majstra stolarskiego, w tymże domu 
fabrykę stolarską powadzącego, który rozpa- 
liwszy ogień w piecu, sam wyszedł na ulicę. 

— w dniu onegdajszym w domu N. 1322, 
Karolina Łempicka, dziewczynka 3ch letnia, 
córka urzędnika Kolei Żelaznej, siedząc bez 
żadnego lozoru w oknie drugiego piętra, wy- 
padła z takowego na ulicę, lecz bądąc schwy- 
coną w biegu przez przechodzącego wówczas 
koło domu niewiadomego nazwizka mężczy- 
znę, prócz nadwerężenia szczęki i wywi- 
chnięcia nogi, nie uległa żadnemu więcej wy- 
padkowi. 

— Dziennik Petersbugski Sewremonnoje Sło- 
wo pisze z Finlandji, że z końcem Marca r. b. 
zamierzano przedstawić senatowi tamecz- 
nemu uchwałę dotyczącą wprowadzenia ję- 
zyka fińskiego. W mieście Kuopio ostatnie- 
mi czasy wiele pod tym względem zrobiono 
Zarządy miejscowe wynurzyły zdanie, że 
pragnęłyby, im prędzej tym lepiej, pisać 
wszelkie wyroki, decyzje i w ogóle prowadzić 
wszelką korespondencję w języku fińskim, 
tak iżby w całym kraju w ciągu lat 15tu 
mógł być wprowadzonym w użycie powszech- 
ne ten język. Z liczby prośb i podań jakie 
podano do władz w Kuopio w ciągu roku ze- 
szłego, 3/, było pisanych po fińsku, a tylko 
/, po szwedzku. Niedawno obywatele zebra- 
lisię w ratuszu, aby powziąć w tej rzeczy 
uchwałę; przeczytano tam nawet wniosek 
stosowny opatrzony 50 podpisami, ale w 
skutku uwag burmistrza, sprawę odłożono. 
W jednę z Niedziel upłynionych miało miej- 
sce w tymże samym przedmiocie w Soborze 
w Kuopio zebranie się parafji, i wynurzono 
życzenie, aby język fiński stał się językiem 
wykładowym w zakładach naukowych za lat 
5, a w władzach rządowych i sądach za 
lat 10. 

— Ludwik Emil Grimm, brat znakomitego 
Jakóba Grimma, profesor akademji sztuk pię- 
knych, znany ze swego talentu artysta-ma- 
larz, zmarł 4-go b. m. w Kasselu, w 72-m ro- 
ku życia. 

— Mercantile Gazetle, podaje następujące wia- 
domości o stanie kopalń w Kaliforni w roku 
zeszłym. Rok ten byl bardzo przykry dla gór- 
ników, ponieważ ogromne wylewy przeszko- 
dziły robotom. Straty stąd wynikłe były 
bardzo znaczne. W wielu miejscach woda nie 
tylko zalała placery, lecz zniszczyła mieszka- 
nia górników i przyrządy służące do eksploa- 
tacji. Zerwała mosty, poprzerzynała drogi i 
kiedy niebyło zarobku, jeszcze dowóz stał 
się bardzo trudny, skutkiem czego ceny na 
artykuły żywności doszły do bajecznej wyso- 
kości. Wodospady, wodociągi, wodozbiory, 
roboty wodne i kosztowne przyrządy, mniej 
lub więcej zostały uszkodzone przy przejściu 
tej plagi. Owoce tylu starań, pracy 1 oszczę- 
dności, górników bliskich zrobienia majątku, 
którzy całe zarobki poświęcali na polepsze- 
nie eksploatacji, w jednej chwili zostały zni- 
sZczOne. 

Najbardziej ucierpiała kompanja kanalu 
Midlle-Yuba. Na trzydzieści milach placerów 
złotodajnych zupełnie ustały pobotn, co spro- 
wadziło w wielu miejscach nędzę. Kiedy pla- 
cery były zalane i kopalnie właściwe napeł- 
niały się wodą, co było powodem obrywania 
się ziemi; młyny i inne przyrządy także zo- 
stały zniesione. W Gran Valley, małym lecz 
ważnym przemysłowym punkcie, 1,500 robo- 
tników, nie wiedzą co następnego dnia włożą 
w usta. Kopalnie i zakłady tego hrabstwa 
dziennie ponosiły stratę 10,000 dolarów. Kie- 
dy wylew ustał, trzeba było wypompowywać 
wody z szybrów, reperować młyny i przy- 
rządy, a koszta te pochłonęły zyski z lat po- 
przednich. Lecz nie wszędzie dały się usku- 
tecznić te roboty, a w niektórych galerjach 
pozostawiono wodę w obec niepodobieństwa 
Jej wypompowawia. 

Lecz jeżeli jedni górnicy stracili na wyle- 
wie, niektórzy zyskali, a przynajmniej otrzy- 
mali znaczne wynagrodzenia. Woda napełni- 
ła niektóre załomy, bogate w złoto, które 
wszakże nie eksploatowano z powodu trudne- 
go dostępu. Górnicy których udziały były za- 
lane wodą, znaleźli zarobek przy robotach 
około tych załomów, które były pełne złota. 
Woda oczyściła metal, tak, że błyszezał się 
na samym wierzchu i tylko trzeba go bylo 
zbierać, W innych miejscach woda wyorała 
bruzdy, aż do samej skały i wskaząła żyły 
złota dotąd nieznane. Obok tego w rzekach 
potworzyły się zaspy mułu, w których wiele 
osadziło się złota. W hrabstwie Sierra, w 
przystaniach Yreka, Scott- River, Lancha 
Plana, Poverty, Baq i innych, górnik mógł 
wydobyć uncję złota dziennie. To tłomaczy 
dla czego ogólna ilość wydobytego złota jest 
tak znaczną pomimo powodzi. Jeżeli jedne u- 
działy zostały zniszczone, okazały się nowe 
bogatsze od dawnych prawie wyczerpanych, 
a jak okazują poniżej podane cyfry, rezultat 
okazał się pomyślny, lecz nie dla wszystkich 
górników, bo jeżeli w jednych miejscach nie- 
którzy mieli znaczne zyski, w drugich miej- 
scach inni mocno ucierpieli. W 1862r, wy- 
słano do San Francisco złotego piasku z okrę- 
gu północnego za 30,948,369 dolarów, z okrę- 
gu południowego za 6,601,509 dolarów, ra- 
zem za 37,549,878 doll. W monecie przesła- 
nA „Północnego okręgu 3,436,728 doll., z po- 

niowego 1,553,193 dol, razem 4,980,921 


do Ea czyl 


złota za 42,539,799 dolarów. 


zala się przewyżka; wprawdzi 
słano za 45,211,693 doliarów, lecz był to HoA 


wyjątkowy. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— W pierwszych dniach bieżącego mie- 
siąca wydany został zeszyt (GREASE we, 
37) dziesiątego tomu „/zwieślij Imperatorskoj 
Akademii nank po otdieleniju ruskako jazyka i 
slowiesnosti. Treść jego jest następna: Pomni- 

a isrożytne ruskiego pisma i języka (do- 
KIL wiek 2 yPisami z pomników XI 
gy 5 u)J. Srezniewskiego. Bekker i Hum- 

oldt (Dokończenie) § 4, Organizm język 
BOBĄ Języka 

u Humboldta P. S Bilarskiego. 

— W Wiedniu, u Goryczki, wyszło dzielo 
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N. Fjałkowskiego, pod tytułem: Das Dezimal- 
rechnen mit Rangziffern. 

— Nakładem SŚchalka i Wetzlera -w Pra- 
dze, wyszły dwa dwuśpiewy na głosy męzkie 
lub żeńskie, z muzyką p. Ludwika Prochazki. 
Są to: Prośba, słowa J. Picka, i Diweza a $zo- 
haj, podług pieśni narodowej morawskiej. 

— W zeszły poniedziałek, dnia 13go b. m., 
w chwili właśnie gdy parlament gromadził 
się na pierwsze po ferjach wielkanocnych 
posiedzenie, zmarł w Harpton Court (w Rad- 
norshire), swej rezydencji wiejskiej, sir Greor- 
ge ornewall Lewis, angielski minister, 
wojny, mąż rozległej wiedzy, autor i znako- 
mity polityk, Zmarły był synem sir Thoma- 
za Frankland Lewisa. Sir George C. Lewis 
urodzony w październiku 1806 r., kształcił 
się najpierw w kolegjum w Eton, a następnie 
na uniwersytecie Oksfordzkim, gdzie po- 
święcał się szczególniej studjom nad klasy- 
kami i matematyce. W r. 1831, stowarzy- 
szenie adwokatów w Mieddle Temple przy- 
jęlo go do swego grona; w latach 1835 i 1836 
był on członkiem komisij: do sprawdzenia 
położenia Kościoła w Irlandji, do spra- 

wy maltańskiej i do spaw dotyczących 
udzielania ubogim pomocy; w rokn 1839, 
po zrzeczeniu się przez jego ojca urzędu ko- 
misarza opieki nad ubogimi, został on mia- 
nowany na tenże urząd, a w r. 1847 wszedł 
do parlamentu jako reprezentant z Hereford- 
shire. Od listopada 1847 do maja 1848 r., 
sir G. O. Lewis piastował urząd sekretarza 
wydziału do spraw indyjskich, następnie był 
podsekretarzem stanu w wydziale spraw we- 
wnętrznych, a od lipea 1850 do upadku ga- 
binetu Russella, czyli do lutego 1852, sekre- 
tarzem wydziału skarbu. Przy następnych 
wyborach powszechnych, upadła jego kan- 
dydatura na reprezenta do parlamentu z He- 
refordshire,a w krótee potem z Peterborough, 
lecz w r. 1855, po zgonie swego ojca, sir. G. 
O. Lewis wszedł znowu w jego miejsce do 
izby niższej jako reprezentant Z Radnor'a. 
W tymże samym czasie, p. Gladstone opu- 
ścił stanowisko kanclerza skarbu, a sir G. O. 
Lewis został w jego miejsce powołany. W te- 
razniejszym gabinecie, istniejącym od maja 
1859, sir G. C. Lewis był najpierw sekreta- 
rzem stanu do spraw wewnętrznych, a potem 
aż do zgonu ministrem wojny, ktore to 
„obomiązki objął po  lordzie Herbercie. 
W roku 1344, sirG. ©. Lewis poślubił, 
lady Marję Teresę Villiers, siostrę lorda 
Clarendona, lecz nie miał z tego małżeństwa 
dzieci, tak iż godność baroneta przechodzi na 
jedynego jego brata. : 
: Po lordi Palmerstonie, sir G. C. Lowis 
uważany był za najznakomitszą W gabinecie 
angielskim zdolność. Talent jego był mniej 
świet..y niż u p. Gladstone'a, lecz bardziej 
gruntowny, a do liczby wielu jego znakomi- 
tych przymiotów należała między innemi 
szybkość, z jaką potrafił zawsze objąć przed- 
miot, poprzednio mu nieznany. 

Działalność autorska zmarłego męża sta- 
nu była bardzo rozległa. Pierwszą pracą lite- 
racką, z którą wystąpił publicznie, był prze- 
kład dzieła Otfryda Millera: Dorier (1880). 
Inne dzieła jego są: 0 Kościele Irlandzkim 
(1836); 0 wpływie powagi na opinję człowieka; 
O użyciu i nadużyciu wyrażeń w kwestjach poli- 
tycznych; O rządzie kolonjalnym; przekład z nie- 
mieckiego dzieła Boeckh'a: Ekonomja polity- 
czna u aleńczyków; O początku i tworzeniu się 
Języków romańskich; Astronomja u starożytnych; 
Djalng o najlepszej formie rządu. Liecz najzna- 
komitszem z dzieł jego, nad którem bardzo 
długo pracował, jest: Badania nad wiarogodno- 
ścią pierwotnej historji rzymskiej (Enquiry 
in to the credebility of early roman history; Lion- 
dyn 1856, dwa tomy in Svo). Dzieło to prze- 
łożone zostało niedawno na język niemiecki. 
Znaczna liczba artykułów ogłaszanych przez 
Times'a, z podpisem Historicus, i dotyczących 
kwestij z prawa międzynarodowego, przy- 
pisy waną jest powszechnie sir G. 0. Lewiso- 
wi. Zmarły był długi czas redaktorem czaso- 
pisma Edinburgh Review, które to stanowi- 
sko opuścił dopiero w chwili, gdy powołany 
został do wzięcia udziału w gabinecie lorda 
Palmerstona. Na posiedzeniu izby niższej 
z dnia 15-go b. m., obaj przywódcy opozycji, 
pp. Disraeli i Wolpole, oddali hołd pamięci i 
zaslugom tego męża stanu i uczonego. 

— Staroniemiecki rękopism, znajdujący się 
w bibliotece Cesarskiej w Petersburgu i obej- 
mujący: Bruder Hansens Marienlieder, poezje re- 
ligijne z XIV stulecia, wydany został świe- 
tnie przez p. Rudolfa Minstofła. 

— Pod tytułem: Ueber die Parteien in Staat 
und Kirche, wydane zostały ostatnie prelekcje 
Stahla, miane przez niego w Berlinie w 1857 
r. Rękopism tych prelekcij, zupełnie przygo- 
towany do druku, znaleziony został pomiędzy 
papierami pozostałemi po tym uczonym. 


Prace Statystyczne w (esarstwie 
Rosyjskiem dokonane. 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 84), 
c. 

_ Prowincja Besarabska, w dzisiejszej posta- 
ci swej, po utworzeniu nowej granicy zajmuje 
płaszczyznę na 30,670 wiorst kwadratowych 
i pod względem obszerności ustępuje wszyst- 
kiminnym pozostałym gubernjom prócz Kst- 
landzkiej, Kurlandzkiej, Tulskiej, Kaługskiej, 
Moskiewskiej i J arosławskiej. Północna część 
poprzerzynana jest górami, stanowiącemi od- 
nogę Karpatów, i obfituje w obszerne lasy. 
Lasy zajmują w przecięciu około 288,000 
dziesięcin, stanowią zatem około jedynastej 
części całej prowincji, posiadającej tylko 
3,275,637 dziesięcin. Część południowa (po- 
wiaty Benderski i Akermański) składa się 


'z płaskiej równiny, pochylającej się ku mo- 


rzu, które w czasach przedhistorycznych cały 
ten kraj aż do Karpat pokrywało. W miarę 
zbliżenia się do morza, grunt się zmienia; 
z bogatego czarnoziemu staje się przejętym 
solą i bagnistym a nareszcie nagopiaszczy- 
stym. Do szczególnych kraju własności nale- 
ży obfitość wód, które zasilają grunt mnó- 
stwem drobnych rzek, strumieni i potoków; 
niezdatne do żeglugi, wody te, kręte, bystre 
i zmienne, sprzyjają głównemu w kraju prze- 
mysłowi, a mianowicie, ogrodnietwu, zapro- 
wadzeniu plantacij i obszernej hodowli by- 


dła. Na granicach gubernji przepływa z je- 
dnej strony Prut, zdatny tylko do spławu 
drzewa, a z drugiej wzdłuż całej wewnętrznej 
granicy wschodniej, Dniestr, po większej czę- 
ści ściśnięty w stromych brzegach, bystry i 
kręty, kamieniste dno, mnóstwo mielizn, raf 
i zatopionych na dnie jego tratw, czynią go 
niezdatnym do żeglugi, tak, że do dziś dnia 
nawet pływają po nim tylko pomniejsze stat- 
ki przewozowe albo galary staroświeckiej ba- 
dowy. Grunt w Besarabji, szczególniej w czę- 
ściach północnej i środkowej, odznacza się u- 
rodzajnością, w południowej zaś dogodnością 
do hodowli bydła. Przy najkorzystniejszych 
warunkach przyrodzonych, kraj ten spusto- 
szony przez wojny w najopłakańszym był 
stanie, dopóki zostawał pod panowaniem tu- 
recko-mołdawskim; o handlu i przemyśle nie 
mogło być mowy, dopóki ludność zmuszoną 
była chronić się w miejscach samotnych od 
Tatarów i zaborców. Z przyłączeniem do Ro- 
sji nowe życie zaczyna się dla Bessarabji; od 
tego czasu w przeciągu 49 lat ludność jej we 
dwójnasób siępowiększyła; rozwinął się prze- 
mysł, a handel głównie zbożowy znaczne 
przybrał rozmiary. Główne źródła bogactwa 
Bessarabji stanowi gospodarstwo wiejskie, 
szczególnie rolnictwo, ogrodnictwo, hodowla 
bydła i uprawa wina. Wiele zboża wywożą 
ztąd do Odessy i Mołdawji. Besarabja odzna- 
cza się obszernością, jeśli nie dobrocią swych 
winnic; wino, tytoń i konie idą ztąd do gu- 
bernij środkowych, bydłem zaś rogatem pro- 
wadzi obszerny handel z Austrją, a miasto 
Bielce jest uważane za jeden z najobszerniej- 
szych w Europie rynków tego rodzaju. 
Leśne kraju tego bogaetwa niszezeją z po- 
wodu nieporządnego i niedbałego gospodar- 
stwa: sprzedaż drzewa, w postaci surowego 
materjału, nie przekracza po za wewnętrzną 
granicę, i dla braku zupełnego zakładów do 
wyrabiania drzewa, Bessarabja, przy ogro- 
mnych swych zasobach, nie posiada materja- 
łów budowlanych; dziwnie jakoś się wyda, 
gdy powiemy, że leśna kraina otrzymuje 
z Austrji i z gab. Podolskiej wszystkie wyro- 
by drzewne, jak to: deski, gonty, dranice it. p. 
Bessarabja była oddawna klasycznym krajem 
rybołóstwa, ztąd były dostarczano ryby jesz- 
cze do stołu cesarzów rzymskich, i z pewno- 
ścią mniemać można, że z połowu ryb utrzy- 
mywały się i kwitnęły starodawne osady mi- 
letskie, rzymskie i włoskie: najkorzystniejsze 
pod tym względem warunki przedstawia delta 
Dunaju z odnogami i wyspami, brzegi morza 
i liman Diestru z odnogą Szabalatską. Te- 
raz wszakże, od niedawnego czasu, przemysł 
ten upada: najbogatsze połowy ryb w delcie 
Dunaju, z ustanowieniem nowej granicy, od- 
cięte zostały od Bessarabji, lecz wcześniej już 
przemysł ten upadać zaczął, a mianowicie od 
roku 1840, kiedy oddany został pod zarząd 
Izby dóbr rządowych i puszczany w dzierża- 
wę stał się monopolem, Monopol tu, jak 
wszędzie, zgniótł prywatny przemysł, zakła- 
dy prywatnych przemysłowców zostały opu- 
szczone i zaniedbane zupełnie pod naciskiem 
monopolu; liweranci ogromne majątki poro- 
bili, a monopol sprawił to, że w Bessarabji, 
która z bogactwa ryb słynęła, ceny tychże 
zrównały się prawie z moskiewskiemi. 
Bessarabja, podobnie jak niziny wołgskie, 
była od czasów głębokiej starożytności, miej- 
scem przechodniem, którem kolejno w prze- 
ciągu dwóch tysięcy pięciuset lat, przesuwały 
się plemiona wschodnie: z początku Cym- 
merjanie, i Beytowie, potem Gretowie, Dako- 
wie, plemiona gockie w epoce Attyli, Awa- 
rowie, Bulgarowie, Słowianie, Ugrowie, Pie- 
czyngowie, Połowce. W VII wieku pojawia 
się tu imię Bessaraba, dowódzcy jednego 
z plemion dacyjskich, które nazwę całej kra- 
inie nadało. Od. XIV wieku Bessarabja wscho- 
dzi do składu Mołdawji czyli Multan, a na- 
stępnie wraz z nią do posiadłości Turcji. Po- 
łudniowa część kraju, albo step Budziacki, od 
XV wieku staje się koczowiskiem Nogajców, 
którzy dopiero na początku bieżącego stu- 


Dniestru, w gub. Podolskiej. Prócz tego, w tu= 

reckich posiadłościach mieszka około 300,000 

tak zwanych Kuco-wołochów, tegoż samego 

pochodzenia. Po ezęści do starożytnych Be- 

'sarabji mieszkańców należą, a po części prze- 

nieśli się tu z Galicji, Rusini, których liczba 

około 130,000 głów wynosi; zajmują oni oko- 

ło */, części powiatu Chocimskiego, Po Ha- 

liczanach, pod względem iiczebnym następują 

Małorusini (około 70;000); przesiedlać się do 

Besarabji poczęli oni od wieku XVII, w cza- 

sie wojen kozackich. Liczba ich najbardziej 

się powiększyła od wieku XVIII przez koza- 

ków, uciekających przed reformami państwo- 
'wemi i przez włościan 'wyłamujących się 

z pod prawa poddańczego. Dawni Zaporożce 

tłumnie tu się gromadzili, po zniesieniu Si-- 
czy. Nareszcie od roku 1825 poczyna się go- 

spodarcze przesiedlenie do tego kraju wło- 
ścian skarbowych z Małorosji. Podczas ture- 
ckiej wojny 1807 roku, z kozaków i różnych 

wychodeów utworzono dwa pułki wojska 
Uśt-dunajskiego, nazwanego następnie (1856 
r.) noworosyjskiem. Od czasów wojen turec- 
kich, za Katarzyny II, poczęło się przesie- 
dlenie do Besarabji Bulgarów tureckich, na 
grunta bojarów mołdawskich. Po przyłącze- 
niu kraju tego do Rosji, partje przesiedleń- 
ców powiększać się zaczęły, i od roku 1817 
otrzymały regularne urządzenie kolonjalne, 
na ziemiach skarbowych, w stepach Budzia- 
ckich, przez Nogajców opuszczonych. Bulga- 
rów liczy się teraz w Besarabji około 57,000 
głów, w 46 osadach i futorach. Liczba wiel- 
korosyjskich osadników w Besarabji wynosi 
około 17,500 głow; mieszkają oni we wszy- 
stkich miastach i powiatach, oprócz Kiszyh- 
skiego, gdzie ich wcale nie ma; osiedlenie ich 
tu zaczęło się od połowy zeszłęgo stulecia: 
przenosili się z Rsoji po większej części ros- 
kolnicy, których potomkowie mieszkają do- 
tąd oddzielnemi osadami w powiatach półno- 
enych, a tażke zbiegli włościanie, poddani i 
włóczęgi. W ogólności Besarabja oddawna 
uważapą była za przytułek dla zbiegłych i 
niemających paszportów ludzi; sam rząd nie- 
kiedy, w celu osiedlenia bezludnych miejse, 
przez wojny spustoszonych, pobłażliwie pa- 
trzył natych wychodzców, a nawet dozwa- 
lał im zapisywać się w poczet mieszkańców, 
nie pytając o pochodzenie; tu, aż do ostatniego 
manifestu, nieraz spotkać można było rodzi- 
ny sztucznie i podstępnie utworzone z osób, 
wcale dla siebie obcych, które się pod imie- 
niem ludzi zmarłych zapisywały. 

Żydzi należą do dawnych Besarabji mie- 
szkańców; liczba ich około 70,000 wynosi, w 
tej liczbie mieszczą się żydzi rolnicy w 16 
kolonjach. Od roku 1814 zjawili się tu osa- 
dnicy eudzoziemscy, a mianowicie: Niemcy 
z Polski, Bawarji i Królestwa W irtemberg- 
skiego; liczba ich przenosi 26,000. Wszystkie 
osady niemieckie, w liczbie 24, są położone 
w powiecie Akermańskim; kolonje te wspól- 
nie z bulgarskiemi, ożywiły i uprawiły połu- 
dniową część prowincji, przedtem całkiem 
pustą. Cyganów liczą w Besarabji około 
10,000 głów; koczują oni tu oddawna ijeszcze 
za dawnego rządu obróceni byli na poddanych) 
Obecnie niewielka tylko część Cyganów na- 
leży od stanu włościan rządowych, wcale zro- 
sztą niemających zamiłowania, podobnie jak 
żydzi koloniści, do rolnietwa. Do liczby osia- 
dłych Besarabji mieszkańców, należą jeszcze 
Ormianie i Grecy (razem około 3,000 głów). 

(dokończenie nastąpi). 
A 
TEATRA w WARSZAWIE 


Jutro we Wtorek, Wielki Teatr. — Ernani. 


Przyjechali do Warszawy. 

JW. Jenerał Major świty JEGO CESARSK1PJ Mości Ba- 
ron Stirler, powrócił z Piotrkowa, a Jenerał Major Ma- 
słów z Włocławka, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


zdnia 18 kwietnia 
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nosi. Większość należy do plemienia mołdaw- 
skiego (około 515,000) najgęściej osiadłego 
w powiatach środkowych; Mołdawianie bo- 
wiem są poczytywani za najstarożytniej- 
szych  Bessarabji mieszkańców. Należą 
oni do tegoż plemienia, które panuje w sąsie- 


Wartość kupona biesącezo od obligów Skarb rs. k 20 
od Listów Zastawn: Hige Okresu k, 191/ 
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mi; w Siedmiogrodzie bowiem liczba Rumu- 

nów ókoło 1,500,000 wynosi, w Banacie 

przeszło 100,000, w Węgrzech prawie tyleż, 
i w Bukowinie ( ktora do roku 1774 do Mol- 
do-Wołoszczyzny należała), około 400,000 
głów; w samej Rosji, oprócz Besarabji, liczba 
Mołdawian jest znaczną na drugim brzegu 


Liverpool, 17 Kwietnia. Dziś sprzedano 
12,000 wańtuchów bawełny; ceny stale się 
trzymają. W ciągu tygodnia sprzedano 64,240 
wańtuchów. 


UWIADOMTIENIA: 


(N. D. 1649) Bank Polski. 


Podaje do póowszechnej wiadomości, iż w d. 
8 (15) Maja r. b. i' następnych, od godziny 10 
z rana, rozpocznie się iciągle odbywać będzie, 
aż do ukończenia w składzie Bankowym przy 
ulicy Nowogrodzkiej, sprzedaż wełny i innych 
towarów w Banku zastawionych, a w właści- 
wym czasie niewykupionych. 
Sprzędaż odbywać się będzie za gotowe pie- 
niądze, zaraz po przybiciu płacić się mające, 
Warszawa d. 28 Marcą (9 Kwiet,) 1863 r, 
` Vice- Prezes, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Szemioth. 
Za Naczelnika Kancelarji Kupiszehski. 


(N. D. 1739) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 


~ ` Podaje do, powszechnej wiadomości, że w dniu 

16 (28) Kwietnia r. b: o godzinie 12 rano w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Sieradzkiego w m. Sie- 
radzu, odbywać się będzie przez. opieczętowane 
deklaracje in minus licytacja; na roboty około re: 
peracji mostów taryfowych Nr. 1874. 187b.i 
1892. pód miastem Sieradzem, od sumy rs. 1251 
kop. 80 zatwierdzonym przez Zarząd Komuni- 
kacji kosztorysem ustanowionej. 

Mający zatem chęć podjęcia się tego przedsię: 
"bierstwa, winni wmiejscu i Czasie powyżej wska- 
zanym do godziny 11 152 złożyć swoje deklara- 
cje na/stemplu ceny kóp, 7 132 według wzorn 
poniżej domieszczobego napisane, a w nich wy- 
raźnie bez przekreśleń i skrobań literami wymie - 
nić sumę, za którą wykonania pomienionych robót 
podjąć się pragną. 

Do deklaracji dołączony być powinien kwit 
Kasy Skarbowej, lub Banku Polskiego, na zło- 
żone gotowizną, w Listach Zastawnych, lub in- 
nych papierach publicznych vadium w kwocie 
rs. 190. 

' Oprócz vadium każdy: z przystępujących do 
licytacji obowiązany jest złożyć gotowizną na 
Koszta ogłoszenia licytacji kwotę rs. 10 która 
łącznie z vadium mieutrzymującemu się  natych- 
miast zwróconą zostanie utrzymującego się zaś 
vadium pozostanie do czasu zatwierdzenia przez 
Zarząd Komunikacji protokółu rewizyjno-odbior- 
czego z wykonanych robót, kwota rs. 10 użytą 
będzie ńa opłacenie licytacji, i jeżeli okaże się 
niewydostarczającą, ' przedsiębierca brakującą 
ilość dopłaci, pawzajem resztę jakaby pozostała 
będzie miał sóbie zwróconą. 

Warunki licytacyjne i kosztorys każdego dnia 
wyjąwszy świąt uroczystych w godzipach służbo- 
wych w biurze Naczelnika Powiatu Sieradzkiego 
przejrzane być mogą. 


Deklaracja 


Wskutek ogłoszenia: z dnia mca 
Saber Ge podaję niniejszą deklaracją, 
iż obowiązuję się uzupeinić roboty około reperacji 
mostów taryfowych pod miastem Bieradzem, za 
"sumę N. (tu wypisać literami) w zupełnem za- 
stosowabiu się do kosztorysu, poddając się' wszel- 
kim zastrzężeniom i obowiązkom warunkami li- 
cytacyjnemi objętym. 

Dowód na złożone vadium w kwocie rs. Ñ. do- 
łączam, który wrazie nmieutrzymania się przy li> 
cytacji sam odbiorę, lub odesłanie na pocztę ocze- 
kiwać będę. ` 

Stałe moje zamieszkanie jest w N, (tu wypisać 
miejsce zamieszkania). 

Pisałem w N. dpia N, mea i roku N. 

(podpisać imię i nazwisko): 
Warszawa dm2 (14) Kwietnia 1863 r. 
4 up. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Stróżycki. , 
za Naczelnika Kancelacji, Gurowski. 
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(N. D. 1645) Rząd Gubernialny 
Lubelski. 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
22 Kwietnia (+ Maja) r, b. od godziny 11 z fana 
do Żej po południu w biurze iiządu Gubernialne- 
go, odbywać się będzie licytacja przez opieczęto- 
wane deklaracje in minus na wystawienie masiv 
murowanej austerji z /ajazdem pod miastem Te- 


respolem przy drodze bitej z Warszawy do Brze- 
HLR MESo idącej na przeciwko Stacji po- 


cztowej Terespol. N à 3 
Licytacja ta odbywać się będzie w ścisłem zasto- 


sowaniu się do przepisów © licytacjach tego ro- ' 


dzaju postanowieniem. i4ady - Administracyjnej. z 
dnia 16 (28) Maja 1853r. objętych.i w Tomie 
XV. Dzienńika Praw zawartych. s 

Suma od której licytacja rozpocznie się in mí- 
nüs wynosi rs. 4152 kop. 22 (wyraźniej rs, ezte- 
ry tysiące sto pięćdziesiąt dwa kop. dwadzieścia 
dwie). —-——— - - - 

Każdy mający chęć licytowania; winien najda- 
lej do godziny 12 w południe dnia 22 Kwietnia 
(+ Maja) r. b. złożyć na ręce Naczelnika Kance- 
larji opieczętowaną deklarację, podług niżej wy- 
rażonego wzoru napisaną z załączeniem kwitu 
na vadium w gotowiżnie do banku, lub Kasy Gu- 
bernialnej, albo do jednej z powiatowyab wnie« 
sione wyrownywające 1310 części sumy anszlago: 
wej to jest w kwocie rs. *15 (wyraźniej rs. czte- 
rysta piętnaście,) deklaracje poprawiane i skroba- 
ne za żadne uwazane będą. 


Warunki szczegółowe tej entrepryzy, jakoteż“ 


plany i anszlagi każdego czasu w godzinach biu- 
rowych w Wydziale Skarbowym mianowicie w 
Sekcji dóbr przejrzane być mogą. 

Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Lubelskiego z dnia 6 (18) Marca r. b. N. 17214 
i 5888 podaję niniejszą deklarację, „mocą której 
obowiązuję się podjąć enurepryzy wystawienia 
masiy murowanej oberży z zajazdem pod miastem 
Terespolem na przeciw Stacji pocztowej podług 
sporządzonych przez Budowniczego Powiatu Bial- 
skiego, a przez Komisję Skarbu na dniu 24 Pa- 
ździernika (6 Listopada) 1862 r. Nr. 44914i 
19696 zatwierdzonych, planów i anszlagów, a to 
za sumę rs, (wypisać sumę deklarowaną liczbami 

„iwyrażniej rs. powtórzyć tę sumę literami) pod- 
dając się wsżelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym. 

Kwit kasy N. na złożone vadium rs. (wypisać 
sumę literami) wyn szące dołączam, które wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o odesłanie którego przez pocztę do N. wrazie 
nieutrzyrwania się na mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. doia N. mea. N. 
roku 1863, i 
.. (podpisać imię i nazwisko). 

Lublin d, 6:(18) Marca 1863 r. 
P+ o- Gubernatora Cywilnego, A. Boduszyński. 
Naczelnik Kancelarji Mejer. 


(N. D. 1661) Rząd Gubernialny Lubelski 
Podaje do a: wiadomości, PA 
zę dostawy Inu nieczesanego do fabryk 
i aebozóh w Lublinie, Siedlcach i Bialy 
przez lata 1868, 1864, 1865, 
pudów 108 to jest: a 
a) Do więzienia Lubeis!’ A 
~x Do bai Badań w Siedlcach pogen at 
c) Do domu Badań w Siedlcach pudów i2 *, 
i j Sali Posiedzeń 
razem jak wyżej pudów 108, w kai 
Rządu Gubernialnego Lubelskiego odbywa 89 
będzie w trzecim terminie na dniu 15 (27) Kwe- 
tnia 1868 r. przez opieczętowane deklaracje W 
minus licytacja od ceny za jeden „pud wagi ro- 
syjskiej lnu rs. 5 kop. 25 wyraźniej rubli, sre- 
brem; pięć kopiejek dwadzieścia pięć. . 
"Deklaracje przyjmowane będą do godziny 12 
w południe poczem zaraz nastąpi rozpieczęto- 
wanie tychże. > | A 
Dostąwić się mający len powinien być do- 
brze wymiędlony, wyklepany, suchy, zdrowy, 


lskiego pudów 60. 


każdo rocznie po 


mocny, bez żadnych obcych części, koloru je- 
dnostajnego siwego, bynajmniej nie rudego Tub 
czarniawego zwykle oznaczającego len  przepa- 
lony, lub nadgniły. i 7 

Ubiegający się o tę dostawę złożyć będą obo- 
wiązani na vadium gotówizną 'lub papierami 
kurs w kraju mającemi w Kasie Gubernialnej 
lub Powiatowej do powyższej entrepryzy kwo: 
ięvs.75, wyraźniej rubli srebrem siedmdziesiąt 
pięć, ostrzega się zarazem że żadne przekazy 
funduszów na vadium przyjmowane nie będą, 
po ukończeniu licytacji i przyznaniu entrepry* 
zy najniższą cenę podającemu, żadna poźniej- 
sza oferta przyjętą nie będzie. 

Deklaracje mają być podane podług wzoru 
poniżej domieszczonego, wyraźnie bez żadnych 
pomyłek, poprawek, podkreśleń i skrobań la- 
kiem zapieczętowanie. I 

Szczegółowe warunki przejrzane być mogą 
każdodziennie wyjąwszy świąt w: godzinach 
biórowych w wydziałe Wojskowo-policyjnym 
R/qdu Gubernialnego. 

Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Lubelskiego z dnia14 426) Marca r. b. Nr. 
21596 7090, podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się wziąść dostawę lnu nieczesane- 
go dofabryk więziennych w Lublinie, , Siedl- 
cath i Biały przez lata 1863 1864 i 1865 ka- 
żdorocznie po pudów 108, czyli przez lat trzy 
pudów 324, za opłatę puda jednego po rs. N; 
wyraźniej rs. i poddaję się wszelkim 
obowiązkom j zastrzeżeniom w warunkach. li- 
cytacyjnych obiętym, a które mi dobrze są 
wiadome, kwit kasy na złożone vadium rs 76 
dołączam, które w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę (lub 0 odesłanie pocztą 
upruszam) 

Stało moje zamieszkanie jest (tu wypisać 
wyraźnie micjsee zamieszkania) pisałem w N 
dnia N. mies qaca i roku. 

(podpisuć wyraźnie imie i nazwisko) 
Lubiin d. 14 (26) Marca 1563 r. 


Za p. 0. Guhernatora Cywilnego, 
Radca Rządu Gubernialnego Wędrychowski 
Za Naczelnika Karcelarji A. Zawadzki. 


-y= 


(N. D. 1659) Rząd Gubernialny Radomski 

Podaje do wiadomości publicznej, że w sali 
uwykłych posiedzeń w biurze Rządu Guber- 
nialnego w dniu 22 Kwietnia (4 Maja) 1868 r. 
o godzinie 12 z południa odbywać się będzie 


głośna in plus licytacja na jednoroczne od dnia 


20 Grudnia (1 Stycznia) 186238 r. wydzierża 
wienie propiuacji skarbowej w mieście Rado- 
miu wraz z karczmą Mleczna zwaną, od sumy 
rs. 1646 kop. 71 dotąd opłacanej, 

Każden przeto mający chęć zadzierżawienia 
powyższej propinacji, zaopetrzywszy się w Va- 
dium 154 części sumy do licytacji wywołanej 
wyrównywające, oraz w świadectwo kwalifika- 
cyjne postanowieniem J, O. Księcia Namiestni- 
ką z dnia 24 Stycznia 1818 r. Nr. 76943 35529 
iz dnia 4 (16) Września 1857r. Nr, 32198 
15466 dokładnie ulegalizowane w terminie i 
miejscu wyżej wskazanym stawić się zechce, 
gdzie mianowicie: w Sekcji Dóbr i Lasow Rzą- 
dowych każdodziennie w godzinach służbo- 
wych wyjąwszy święta, o żródłach intraty, ro- 
dzaju i wysokości podatków oraz ciężarów 
grunfowych, będzie mógł powziąść bliższą wia- 
domość, ð stanie zaś użytków przedmiotem wy- 
dzierżawienia będących, każdy z pretendentów 
na gruncie przekonać się winien. 

Radom d. 30 Marca (11 Kwiet.) 1863 r. 

Za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Nowakowski. 


Naczelnik Kancelarji, Świrski, 


(N. D. 1751) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy. 

Z upoważnienia Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych reskryptem z ania 3 (15) Kwietnia 
r. b. Nr. 6472349478 wydanego, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że w dniach poniżej wy- 
szczególnych odbywać się będą w Sali Posiedzeń 


Magistratu o godzinio 12 w południe licytacja in | 


plus przez opieczętowane deklaracje na sprzedaż 
do rozbioru zabudowań z posesjów na rozszerze- 
nie ulicy Krakowskie- Przedmieście zajętych a mia- 
nowicie: 

1. W dniu 16 (28) Kwietnia r. b. 

na zabudowania: 

a) Pod Nr. 371 oszacowaae'na rs. 1843 kop. 

34 ly2. 


b) Pod Nr. 373 oszacowane na rs. 723 kop. . 


36 154. 
c) Pod Nr. 374 oszacowane na rs. 705 kop. 
1 134, 
2. W dniu 19 Kwietnia (1 Maja) r. b 
na zabudowania: 
a) Pod Nr. 375 oszacowane na rs. 988 kop, 
71-894. T i 
b) Pod Nr. 876 oszacowane na rs. 1077 kop. 
83 334. 
e) Pod Nr. 877 oszacowane na rs. 3159 kop, 
65 ja. 
3. W dniu 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. 
na zabudowania: 
a) Pod Nr. 378 oszacowane na rs. 1838 kop. 
63 134. 


b) Pod Nr. 379 oszacowane na rs. 614. kop. i 


23 132. 
e) Pod Nr. 380 oszacowane na rs. 986 kop. 
82 152. $ 
4. W dniu 23 Kwietnia (5 Maja)r. b. 
na zabudowania: 


a) Pod Nr. 381 oszacowane na rs. 1010 k. 4.. 
b) Pod Nr. 382 oszacowane na rs. 842 k: 97. 


c) Pod Nr. 383 oszacowane na rs. 808 kop. 
2 84. 
5, ,W dniu 24 Kwietnia (6 Maja) r. b. 
na zabudowania: > 
a) Pod Nr. 384 oszacowane na rs. 1340 kop. 
84 154. e S 


b) Pod Nr. 885 oszacowane na rs. 5014 kop. 
20.142. i 

o\Pod Nr. 2669 oszacowane na rs:1968:kop: 
90 132. 

6 w dpiu 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. 

na zabudowania: 

a) Pod Nr. 2670 oszacowane. na rs, 617 k. 30 . 

b) Pod N, 2671 oszacowane na rs, 742 k, 14. 

c) Pod Nr. 2672 oszacowane na rs. 1292 kop. 
iL 132. A 


t 


Mający chęć nabycia domów do rozbioru, mogą | nia się przy licytacji sam odbiorę, stałe moje” 


składać w czasie i miejscu wyżej ozpaczonym na 
ręce p o, Prezydenta Miasta opieczętowane de- 
klaracje spisane podług wzóru niżej zamieszczone- 
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania pó- 
prawek lub przekreśleń wypiszą jaką summę obo- 
wiązują się zapłacić za dom do rozbioru przezna- 
czony. i ; 

Nadto do ;deklaracji dołączony być winien 
kwit'kasy Głównej Ekonomicznej na złożone va- 
dium do zabudowań a mianowicie; 

1. Pod Nr. 374. rs. 
146 3. pod Nr 374 rs. 141, 4. pod Nr. 376 
rs. 198, 5. pod Nr. 376, rs. 216, 6, pod Nr.377 
rs. 682, 7. pod N. 878, rs. 367,8. pod N. 379, rs. 
128, 9.pod N.380, rs/187,10.pod N.381, rs. 20€ 
11. pod. Nr. 882, rs. 168, 12.pod'Nr. 388 rs. 
169, 13. pęd Nr. 384, rs. 268, 14, pod.Nr. 385; 
rs.1003 15, pod Nr. 2669, rs 194 16 pod Nr 
2670, rs. 12%, 47, poa. 108671, rs. 148, (8. 
pod Nr. 2672, rs. 258, obo. "r ji me 
do każdej pozycji: poms: 2 nai kosztń/ ogtószas 
nia ntrzymującemu, się „przy licytacji tak ya - 
dium jak i koszta ogłoszeń natychmiast zwrus 
cone: będą utrzymnjacy się przy licytacji zaile: 
klarowaną przez 8 
takówej zapłacić jest 

ozostanie w kasie aż Á 
RR Inne warmiki; każdego dnia w godzinach 


memanen aaee w e a 


{ 
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270,2. pod Nr. 278, rs. || 


ego dodać należy ! 


siebie sumę zaraz po odbyciu 
w obowiązku vadium 1SŚ 
do zupełnej rozbirki do- | 


biurowych wyjąwszy świąt mogą być przejrza* 
ne w Wydziale Administracji biura Magistratu. 


Warszawa d. 5 (17) Kwietnia 1868 r. 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję ni- 
niejszą deklaracje iż za dom pod Nr, do 
rozbioru przeznaczony ofiaruję zaraz w goto- 
wiźnie zapłacić sumę rs. kop. > wy- 
raźnie rubli srebrem: (literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjnych objętym. 

Kwit na złożone vadium w ilości rs. 

i na koszta ogłoszenia rs. 2 składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest pod N. 

pisałem dnia Mca 1868 r. 
(podpisać imie i nazwisko). 


A a e = a e 


(N. D. 1749) Dyrekcja Mennicy 
Warszawskiej. 


Podaje do wiadomości publiczńćj, że w 3 
(15) Maja r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie 
się w Biurze Dyrekcji Mennicy przy ulicy Bie. 

I lańskiej pod Nr. 607 położonym, licytacja in 
minus przez opieczętowane deklaracje według 
formy niżej zamieszczonej spisanych, na do- 
stawę do Mennicy w ciągu roku 186874 oleju 
preperowanego rzepakowego w ilości wiader 
100, odpowiednio do warunków, które każdo: 
dziennie z wyjątkiem dni światecznych w Biu- 
vrzo Dyrekcji odczytane być mogą, za pretium 
fisci podaje się sama rs. 420, a vadium rs. 42 
wynosi. 

Warszawa d. 3 (16) Kwietnia 1868 r. 
Dyrektor, Wołowski, 
Wzór do deklaracji 

W skutek ogłoszenia Dyrekcji Mennicy z d. 
3 (15) Kwietnia r. b. składam niniejszą dekla- 

| rację iż podejmuję się dostawy oleju prepero- 

| wanego rzepakowego w ilości wiader 100 dla 

| Mennicy w ciągu roku 186374, za Sumę rs, N; 

(wyraźniej rs. N. (wypisać literami. wyraźnie 

i bez przekreślęń) poddając się wszelkim obo: 

wiązkom i zastrzeżeniom objętym warunkami 
licytacyjnemi, vadium w kwocie rs. 42 załą 
otóinojpdtafe zamieszkanie moje jest w Warsza- 
wie pod N. przy ulicy N, w. War- 
szawie dnia Mea 1863 r, 
(podpisać imiei nazwisko). 
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(N. D 1750) Dyrekcja Mennicy 
Warszawskiej: 

Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
w d. 6 (18) Maja r. b. o godzinie 11 z rana od- 
będzie się w lokalu biura Dyrekcji Mennicy przy 
| ulicy Bielańskiej pod Nr. 607, licytacja in minus 

przez opieczętowane deklaracje, według wzoru 
niżej załączonego, na dostawę do Mennicy wcią- 
gu roku 186874 r. wyrobów mydlarskich, stoso- 
wnie do wykazu tychże i warunków które co- 
| dziennie z wyłączeniem dni świątecznychi w 
| biurze Dyrekcji Mennicy przejrzane być. mogą, 
| za praetium fisci do licytacji naznacza się suma 
rs 478 kop. 20. a 

Wadium zaś wynosi rs 48, 

Zastrzega się przytem co do rzeczonej licytacji 
sami tylko fabrykanci, lub też handlujący en gros 
temi wyrobami przypuszczonemi będą. 

Warszawa d. 4 (16) Kwietnia 1868 r. 
$i x Dyrektor, Wołòwski. 


Wzór do deklaracji. o” 


Odpowiednio do ogłoszenia Dyrekcji Mennicy 
z d. 4(16) Kwietnia r. b. podaję niniejszą de- 
klaracją, jako podejmuję się dostawy wyrobów 
mydlarskieh do Mennicy w ciągu r. 186374 w 
ilościach wykazem przez Mennicę wyszczegól- 
nionych, po cenach następujących: (tu wypisać 
wyraźnie bez. przekresleń wagę, lub miarę, oraz 
cenę ofiarowaną za każdy w szczególności przed = 
miot) poddając się ri obow 
strzeżeniom warunkami lieytacyjnemi 


i określo- 
| nym. 
|  Vadium w kwocie rs. 48 dołączam. 
| Stałe moje zamieszkanie jest w Warszawie 
| pod Nr. przy ulicy NN. 

w Warszawię dnia mea- 1868 r. 
| (podpisać imię i nazwisko). 


m | wy cą o ach p meee iee 


i (N. D. 1742) Naczelńik Powiatu 
| Krasnystawskiego. . 
Podaie do powszechnej. wiadomosci, że w d 
23 Kwietnia (5 Maja) r. b. od godziny 10 
z rana odbywać się będzie w biurze Naczelnika 
j Powiatu Krasnystawskiego licytacja in minus 
| przez:opieczętowane deklaracje: 
| 1. Na'/oparkanienie cmentarza grzebalnego 
"j wystawienie trupiarni we wsi rządowej 
| Chutczy, od rs. 226 kop. 92. 
| 2. Na wystawienie nowćj plebanii -na pro. 
| bostwie r. g. Chutoze od rs. 754 kop. 82. 
| 8. Na restauracją cerkwi tamże od rs. 97 
| kop, 66, 7 7 
| 4. Na roperacją zabudowań ekonomicznych 
| na tymże probostwie od rs. 124 kop. 56, ra- 
, zem Od rs- 1208 kop 56. 
| Mający więc zamiar podjęcia się tej entre- 
| pryzy; zechcą w miejscu i czasie wyżej ozna- 
;'czonem nadesłać pocztą Jub osobiście złożyć 
| opieczętowane deklaracje podług wzoru niżej 
| domieszczonego n: papierze stempłóowym ceny 
| kopiejek 7 1542, czysto, wyraźnie,i beż slro- 
bania napisane, z dołączeniem do, nich kwitu 
kasy skarbowej na złożone vadium w ilości rs, 
120, który składający deklaracje „osobiście, w 
gótowiźnie złożyć mogą, plany, anszlagi, oriz 
warunki licytacyjne każdego czasu, wyjąwszy 


swięta, są do przejrzenia w biurze Naczelnika 


Powiatu. 
/ Wzór do deklaracji, 

W skutku obwieszczenia Naczelnika Powia- 
i tu Krasnystawskiego, z d. 27 Marca (8 Kwie- 
, tnia) r. b. Nr. 4125 deklaruję się niniejszem tlo- 
f pełnić entreptyzę — opařKanienia > cmentarza 
| grzebalnego i wystawienia: trupiarni na tymże 
| we wsi Rządowej Chutczy, wystawienia Bo” 
Í wej plebanii na probostwie r.g. Chuteze, re- 
stauracji cerkwi i zabudowań ekonomicznych 
tamże, za sumię rs, N. wyraźnie rubli srebrem 
|soul asto podług planu i anszlagu 
į przez Fopieję JRządową Wyznach ,Religjinych I 
| 
i 


Oświecenia Publicznego zatwierdzonego, POG- 
dając się wsżelkim zastrzeżeniom) w warun” 
| kach licytacyjnych zamieszczonym, kwit kasy 
IN. i, pa złożone vadium w kwocie 
| ts 120 załączam (lub kwotę rs. 120 na vadium 

gotowizną składam) które w razie nieutrzyma- 


| zamieszkanie jest w N. pisałem w N.. dnia N- 
miesiąca N. roku N, 


hi (podpisać imie i nazwisko) 
| qso ht zi PEN POESEEEN PANS 


Krasnystaw d. 8 Kwietnia 1863 r. 
s B. Machnicki. 
i (N. D,1646) Naczelnik Powiatu Płockiego. 
| Stosownie do.reskryptu Rządu Gubernialue- 
! go z dnia 26 Grtdnia r. z. (7 Stycznia r. b. Nr. 
| 62463 2038, pódaje do publicznej wiadomości, 
iż w biurze moim w/dniu-28 Kwietnia (5 Maja) 
pr, b. o godzinie J1 z rava odbędzie się licytacja 
| in minus przez opieczętowane deklaracje na 
1 
4 Węźnikach, poczynając od samy anszlagowej 


rs. 265 kop. 28, te więc deklaracje każdy ma- | 
jący chęć podjęcia się rzęczonej entrepryzy obo, 


wiązany jest złożyć” w terminie powyższym 
oraz dołączyć na vadinm w gotowiźnie rs. 26 
kop. 50, kwit którejkolwiek Kasy Rządowej do: 
(wodzący że vadinm toi zostało złożone, które 
nieutrzymującemu się, przy licyta cji zarazzwró- 
one będzie. e 
- Inné warunki lieytacyjne w każdym czasie 
aeda świąt w 'binrzemojèm  przejrzane być 
ogżodG wód -Òf i i 
LUI Błock-4,9 (21) Marca 1868 r... 
Naczelnik Jundziłł. 


_ W Drukarni J. 


1558. „WDR ag, 
11% f z 


n OANE ją 
Fi 


jzkom i za- | 


obmurowanić cmentarza. grze! alnego we wsi; 


Jaworskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Naczelmika Powiatu 
z dpia 9 (21) Marca r. b. Nr. 4427 podaję ni- 
niejszą deklarację iż obowiązuję się wziąść w 
entrepryzę obmurowanie cmentarza grzebalne- 
go we wsi Woźnikach za sumę rs. N. (tu wy- 
pisać sumę literami) poddgjąc się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych objętym, zaświadczenie kasy N. na 
złożone w niej vadium w kwocie rs. 26 kop. 
50 dołącznm, które w razie nieutrzymania się 
przy lieytacji sam odbiorę lub o odesłanie na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N, pisałem w 
N. dnia N. mea N. 1863 r. | 

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko). 


(N. D. 1747) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosównie do art. 682 K. P. 8. wiadomo czy- 
ni iż na żądanie Salomei'z hrabiow Haike Księ- 
żnej de Fiume; Salato de San Cataldo' Księcia 
Mikołaja Galetti Platemone de Fiume, Salato, 
San Cataldo małżonki, w asystencji iza upo- 
ważnieniem tegoż męża swego działającej, łącz- 
nie z tymże mężem w mieście Palermo w Króle- 
stwio obojga Sycyjji zamieszkałej, zamieszka- 
nie zaś prawne do tego interesu i; calego poste. 
powania subhastacyjnego n Alfonsa  Muszyń- 
skiego Adwokata przy Sądzie Appellacyjaym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 52152 
obrane mającej,w poszukiwaniu sumy rs. 30,000 
z.procentem od dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) 1858 r 
i kosztów egzekucyjnych, od Józefa Szteinborn 
obywatela i właściciela dóbr ziemskich Bierz- 
wienna Krótka i Bierzwienna Długa z przyle- 
głościami, w Okręgu i Powiecie /Łęczyckim 
Gubernii Warzawskiej położonych, w dobrach 
Bierzwienna Długa zamieszkałego, protokółem 
Józefa Zbikowskiego Komornika przy Sądzie 
Appellacyjnym Królestwa Polskiego w dniach 
3 (15), 6 (18), 7 (19),8 (20) Października 1858 
r. sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo- 
nego wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane z0- 
stały: 


DOBRA ZIEMSKIE, 


Bierzwienna Krótka i Bierzwienna Dluga do 
których należą przyJegłości: Laszcze Tarnówka 
Łuszczewka, kolonja Brzeziny, wraz z innemi 
przyległościami; składają się z jednego kawała 
grnatu żadną cudzą własnością nicprzeciętego 
w sposobie przybliżonym morg 4379 miary no- 
wo-polskiej czyli około dziesiatyn 2244 miary 
rossyjskiej, rozległości mającego, folwark i wieś 
Bierzwienna Krótka z przyległościami Hilaro- 
wizna i Katryna, oraz folwark i wies Bierz: 
wienna Dluga z probostwem: tudzież z atynen- 
cją Odolowizna zwaną, folwark Brzeziny, kolo- 
ają Niepol, kolonją Łuszczewka inaczej Łą- 
czówka zwaną, folwark iwieś Leszcze, oraz 
kolonją Leszcze obejmujące, w okrąk uważając 
z miastem i dobrami donacyjnemi Kłodawa, 
oraz dobrami Qząstków, tudzież z wsiami Kray- 
kosy, Słupeczka, Lubonieg, Rysiny niemniej z 
dobrami Rycerzyn iz wsią Katarzyna do dóbr 
donacyjnych Przedecz należącę, graniczące i 


stykające się. 5 


Dobra te są położone w Okręgu i Powiecie 
Łęczyckim Gubernii Warszawskiej pod Okrę- 
giem Sądu Pokoja Okręgu Łęczyckiego w gmi- 
aie własnej Bierzwienną i w parafji Bierzwien- 
na Długa, prawem własności do egzekwowa: 
nego drużniką Józefa Szteinborn należące. , 

(W tym miejscu szczegółowe opisanie dóbr 
Bierzwienny Długiej i Bierzwienny Krótkiej, 
pomija się, gdyż takowe nie są:.przedmiotem re- 


Fołwark i wieś Leszcze za kontraktem z dnia 
11 (23) Czerwca 1857 r. przed Józefem Kala- 
NE w aan oka 
w sześcioletnią dzierżawę Cyrjacie z Dąbskich 
Józefa Dąbskiego małżonce, do dnia 12 (24) 
Czerwca 1863 r., za cenę roczną rs. 1050, 

Folwark i wieś tudzież kolonja Leszcze mają 
rozległości w sposobie przybliżonym morg 1090 
miary powo-polskiej czyli około dziesiatyn 559 
miary rossyjskiej, w której to przestrzeni mie 


| szczą się ogrody, grunta orne, łąki, las: sosno- 


wy.z brzeziną pomieszany, granice, drogi, pas- 
twiska i place pod zabudowaniami. 
A. Folwark i wieś Leszcze: 

1. Dom dworem zwany z drzewa pobudowany 
tynkowany, dranicami kryty; 2, dom z drzewa 
w słupy słomą kryty; 8. sklep z drzewa pod 
ziemią; 4. piwnica z kamieni polnych wymuro- 
wana ziemią kryta; 5. kloska z gliny w słupki 
słomą kryta; ©. stajnie z wozżownią 1 spichrzem 
z drzewa w słupy pod słomą; 7, 3 stadół zdrzewa 
w słupy słomą krytych; 8. spichrz z drzewa w 
słupy słomą kryty; 9. chlewy Z stajnią z drze- 
wa w słupy słomą kryte; 10. owczarnia z gliny 
słomą w części dranicami kryta; 11. obora z 
sieczkarnią z drzewa w słupy słomą kryte; 12. 
kuźnia z gliny postawiona gontumi kryta; 18. 
studni, drzewem cembrowanych dwie i Kamie- 
niami cembrowanych dwie. 

Zabudowania we wsi Leszcze są następujące: 

1. Siedm  chałup z drzewa w słupy słomą 
krytych do których należą oborki, sklep, chlew 
stodoła i chlewy z drzewa; 2. karczma z drzewa 
w węgieł pobudowana słomą kryta; do tej nale- 
ży stajnia zajezdna; 8. studni kamieniami cem- 
browanych dwie, dwa wzrąby po zniesionych- 
chałupach, 

Marjanua Kaźmierska w karczmie szynkuje 
trunki dworskie za dwudziesty pierwszy. gar- 
niec. y 

W tej wsi jest siedmiu kopiarzy to jest: 


ski; $, Wawrzeniec Cieszkowski; 4, Michał Pa- 
siński; 5. Fabian Lewandowski; 6. Jakób Sza- 
watski; 7; Grzegorz Pasiński; każden 12 tych w 
tydzień od $, Michała do $. Jakóba potwzy dni 


takież dni do folwarku 4Leszcze odrabia ża to 
dostaję żyta, jęczmienia, owsa i grunti upra- 
wnego po cztery składy stajowe, oraz; morgę 
„ogrodu, 
'B. Koloia Leszcz: i 

Na gruncie tej kolonji są zabudowania wla- 
snościa: kolonistów będące, następujące || 

4. Siedin” chałup 4 drzewa w, węgiel i slupy 
"w pomniejszemi do nich należącymi zabudowa- 
mami fstudniami, kolonję tę zajmują, siedmiu 
kolonistów: 


Żylloch; 4, Wilhelm Benke; 5, August Radke; 
6. Jam Taryński; 7. Frydrych Benke; którzy 
„płacą czynszu rocznie razem rs. 41 kop. 95, 
odbywają dnie z kosą i podróże do Włocławka 
dają gęsi, kapłony i jaja. ; 
Stan zabudowań, ogrodzenia, inwentarze; 
oraż wysiew akt zajęcia obejmuje. ; s 
Obszerniejsze opisanie, powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyry- 
gującego Alfonsa Muszyńskiego Adwokata 
przy Sądzie Appellacyjnym Krótestwa Polskie=, 
igo w Warszawie pód Nr, 52142 zamieszkalego, 
zaś zbiór objaśnień i warubki sprzedaży w Kan 
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I 
złożone przejrzane być mogą. 
Zajęcie w kopjach doręczone: 
4 Antoniemu ‘Bader Pisarzowi Sądu Pokoju 
kręgu Łęczyckiego; w mieście Łęczycy urzę- 
dującemu na ręce własne.dnia 3 (15) Stycznia 
1859 r. z 
'2. Piotrowi Jedyńskiemu Wótowi gminy 


Bierźwienńa w tychże dóbrach Okręgu Łęczyc> | 
kim nrzędującemu na ręce własne dnia 5 (17) 


Stycznia, 1859 r dos adas 
Wniesione do księgi „wieczystej P KOSA 

tych dóbr w Warszawie dnia 7 k » N 

1859 t Aa w dniu Azisiejszym do księg 

sztowań w: Kancelarji Trybunału putas pogo na 

ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 

| Pierwsza  publikacj 


t 


| dium do licytacji rs, 1000. 


licytacji, jak to poniżej wyjaśnionem | 


1. Stanisław Sarnowskiy 2. Tomasz, Grygiel 


piesze, odis: Jakóba do $, Michala po cztery” 


„| l. Gotlieb Lentz; 2. Jan Lentz; 8. Gotlieb/ 


IRA 


ja zbioru objaśnień i wa- 


na a r wy WL 


runków przedaży, odbędzie {się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej tv Warszawie w Wydziale I. w miej. 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 7 (19) Kwięt- 
nia 1859 r. i 

Sprzedażą dyrygować będzie Alfons Muszyń- 
ski Adwokat przy: Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie Jest 
wyżej wskazane, : 

Warszawa d. 20 Lutego (4 Marca) 1859 r. 

Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowe, 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskie) 
w Warszawie dnia 20 Lutego (4 Marca) 1859 r* 

Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie /po'odbyciu w terminach włuści= 
wych. trzech. publikacji zbioru objaśnień i wa» 
runków sprzedaży tudzież w dniu 25 Maja (6 
Czerwca) 1859 r, przygotowawcżego przysądze: 
nia, w którym dobra minićejsze za sumę rs. 
118,200 Alfonsowi, Muszyńskiemu b. Adwoka- 
towi przysądzone, zostały, termina do ostate- 
cznego przysądzenia czterokrotnie. były wy- 
znaczone, gdy jądnakże do skutku nieprzyszły 
jaż też powodu sporów, juź też dła braku li- 
cytantów, przeto Trybunał wyrokiem. z nia 
28 Czerwca; (10 Lipca) 1862 r. nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia w Trybunale Cy: 
wilnym tutejszym odbyć się mający, na dzień 
2 (14) Października 1862 r. godziną 10 zrana 
wyznaczył. i 

W terminie tym, na skutek wyroku IX. De- 
partamentu Rządzącego Senatuz dnia 3 (15) 
Czerwca 1860 r. dziela biegłych Sądownie mia- 
wanych dobra te sprzedane będą w trzech od- 
działach Jub w całości, a mianowicie: 

Oddział I. Bierzwienna: Długą z wsią i fol. 
warkiem Bierzwienna Długa, probostwem atty 
nencją Odolunów folwarkiem i wsią Tarnów 
ką. folwarkiem Brzeziny kolonją Niepol, i,ko- 
lonią Łączówka v. Łuszczewka. 

Oddział If. Bierzwienna Krótka, z wsią i fol: 
warkiem Bierzwienna Krótka, z przyległościa- 
mi Hilarówizna i Kutryna. 

Oddział TII. L'szcze, z wsią i folwarkiem 
Leszcz? i kolonią Leszcze. 

W razie. niedojścia sprzedaży którego z ode 
działów, sprzedaż ogółu dóbr nastąpi, wrazie 
zaś sprzedaży wszystkich oddziałów, powtórna 
licytacia ,całości dóbr przywałaną i dopełnioną 
będzie, a; który szacunek okaże się wyższy ten 
będzie stańnówćż) m. i 

Stosownie dò wyroków Prybatiała Cywilne: 
go Gubernii Warszawskiej w Warszawie z dnia 
2 (14) Października 1861 «. tudzież IX. De- 
partamentu Rządzącego Senatu z dnia 23 i 24 
Maja (4 i 5Ozerwca) 1862 r. licytacje rozpoczną 
się: 

Go do; oddzialu Isod sumy. rs. 62,028 ya- 
dium do licytycji rs. 2,300. 

Jo do oddziała IT. od sumy rs, 23,192 và- 
dium do licytacji rs. 900. , 

Go do: oddziału IEE od sumy rs: 26,780, ya- 


So do ogółu dóbr od sumy rs. 112,000 va- 
dium do licytacji rs. 4,200 

Jednakże przysądzenie dóbr tych nie nastąpi 
jeżeli suma ogólna, czy 1o'z szacunków szcze- 
gółowych oddziałów; czyli też za ogół dóbr 
postąpiona, nie dojdzie do, sumy rs. 140,301 
kóp, 80. 

Sprzedażą tą dyryguje obećnie Aleksander 
Parisot. Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
KrólęstwasPolskiego, w Warszawie pod N, 576 
zamieszkały u którego tem samem popierająca 
subhastację Księżna San-OCataklo prawnezża 
mieszkanie ma obrąne. 

Warszawa d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1862 r. 

Zgórski, Pisarz Trybunału. 

Następnie w terminie wyżej oznaczonym na 
dzień 2 (14) Października 1862 r. stanoweza 
sprzedaż dóbr tych w fi ziałach nastą- 
pi a w szczególności zaś oddział III, to jest do- 
bra ziemskie Leszcze z wsią i folwarkiem Le- 
szcze i kolonią Leszcze zalicytował za sumo 
rs. 44,001 Antoni Radgówski Obzońca przy 
Rządzącyw Senacie, gily zaś tenże pluslicytant 
stosownie do Świadectwa Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Wurszas 
wie z dnia 10 (22) Gvudnia 1862 r.i pomimo 
toręczonego mu w dniu 20 Lutego (+ Myvca) 
1868 r. wezwania warunkom licytacyjnym za- 
dość nie uczynił, przeto na żądanie wierzycieli 
hypotecznych, jako to: , 

1. Marji Krąkowskiej wdowy, z własnyeh 
funduszów utrzydjującej się w Tarnówce, Okrę: 
gu Łęczyckim Gubernii Warszawskiej zamie- 
szkałej, j 

'2. Ignacego Krakowskiego Obywalela w do 
brach Wierzchy Okręgu Szadkowskim Guber- 
nii Warszawskiej zamieszkałego zawieszkanię 
prawne u’ Aleksandra Parisota Adwokata przy 
Sędzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 576 za. 
mieszkałego, obrane mających od któryćh tan=" 
że Adwokat Parisot staje. 1 relicytację niniej- 


szą popiera. 

gii DOBRA ZIEMSKIE, 

Leszcze z wsiąi folwarkiem Leszcze i kolo- 
nią Loszcze w Okręgu “i Powiecie Lęczyckim 
Gubernii Warszawskiej położone, wyżej już 
szczegółowy ' opisiuie sprzedane zostaną na 
niebezpieczeństwo , Antoniego - Radgowskiego 
Obrońcy przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu w Warszawie przy ulicy 
Rymarskiej pód Nv. 471 lit. (7 zamieszkałego, 


Pierwsza publikacja zbiora objaśnień i wa-- 


ruuków sprzedaży, odbędzie się na audjencji pu- 
blięznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie Wydziału [. w miej- 
sea zwykłych posiedzeń w. Wąrszawie przy 


aliey Długiej pod Nr. 549 w dnia 4 (16) Kwiet- 
„nia 1863 r. o godzinie 10 grana, 


Warszawa, dni» 5 (17) Marca 1868 r. 
Pisurz Trybunału. 
è Jiadca Dworu, Zgórski. 
Następnie po odbyciu pierwszej publikacji zbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży, i termin do 
„drugiej publikacji 5. zarazem przygotowawczego 


i 


przysądzenia 4óbr ziemskich Leszcze z przyległo: | 


ściami, w Okręgu i Powiecie Łęczyckim Gubernii 
Warszawskiej położonych, na dzień 18 (30) Kwie- 


| szego pobytu wt 


Radomskiej w Radomiu dnia 29 Listopada (11 
Grudnia) 1862 r. i dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
r. b. przeciwko Anieli Wagner wdowie posia- 
dacze wsi Chniślic' w tejże wsi zamieszkałej za- 


„| padłych sprzedane zostaną w drodze działów 


ij licytacją publiczną dobra ziemskie Chni- 
Rado Przyległościami w Okręgu i Gubernii 
mskiej ioi póltory mili od miasta Radomi 
położone AJ y > ih 
wiar tów kia morgów 2 i prętów 42 kw. 
olskiej, a w tem samego lasu 
włuk 2 morgów 4 i pre riersi 
s...  Prętów 105 zawierające, 

Po dopełnieniu w dnia rę (28) Marca r. b 
pierwszego ogłoszenia warunków sprzedaży, 
termin do drugiego ogłoszenia tychże "tc 
ków,. a zarazem do przygotowawczego przysą- 
dzenia przed W. Feliksem Stępkowskim Ase- 
sorem delegowanym w miejsou zwykłych posie- 
dzeń Trybunału w Radomiu odhyć się mające- 
go na dzień 1 (13) Maja r, b. godzinę 3 z po- 
tudnia jest oznaczony. 

Lieytacia rozpocznie się od sumy rs,17,087 
kop. 95 taksą sądową wynalezionej, vadium 
mą być składane w ilości rs. 1,200 gotowizną 
lub listami zastawnemi z właściwemi kuponami 
i z dopłatą różnicy kursu. Bliższą zaś wiadó- 
mość `o szezegółach: warunków licytacyjnych 
powziąść można w biurze Pigarza Trybunału 
Radomskiego lub u. Rytla Franciszka Patrona 
sprzedaż działową popierającego. y 

Radom dnia 4 (16) Kwietnia 1868 r” 
Rytel Franciszek Patron. 


m meee m ee 
ZAPOZWY EDYKTAŁNE. 


a m 


(N. D. 915) Wójt Gminy Marzenina 
w Powiecie Steradzkim  Gubernii 
Warszawskiej. 

Gdy Tomasz Ludwiszczak z gminy Kamostek 
opuściwszy jeszcze w r. 184% żonę swoją Fran- 
ciszkę z Cieślaków Ludwiszczak i do tego mo- 
mentu nie daje o sobie żadnej wiadomści, a ona 
dla utrzymania sieb'e mą zamiar wniść w powtór- 
ne związki małżeńskie, przeto wzywam tak tegoż 
Tomasza Ludwiszczaka jakoteż i wszelkie władze, 
aby w ciągu 6 miesięcy tenże Tomasz Łudwisz- 
czak zgłosił się, a władze dały o nim do mego 
Urzędu wiadomość, jeżeli on gdziekolwiek znaj 
dowały się, 
| Stacja Pocztowa Łask d. 15 Lutego 1868 r. 

Szęliski. 


(N. D-914) Wójt Gminy Marzenina 
w Powiecie ŚSieradzkim  Gubernii 
Warszawskiej. | 
Gdy Mateusz Juczyński z gminy Marzenim opu- 
ściwszy w r. 1852 żonę swoją Franciszkę z Szy- 
mańskich Juczyńską i do tego momentu nie daje 
o sobie żadnej wiadomości, a ona dla utrzymania 
siebie, ma zamiar wniść w powtórne związki mał- 
żeńskie, przeto wzywam tak tegoż Mateusza Ju- 
czyńskiego, jako i wszystkie władze, aby w cią- 
gu sześciu miesięcy tenże Mateusz Juczyński 
zgłosił się, a władze dały o niem do mego Urzę- 
du wiadomość, jeżeliby on się gdziekolwiek znaj. 
dował by się. r , i 
Stacja Pocztowa Łask d. 15 Lutego 1863 r. 
"Bec Szeliski, 


(N. D. 1707) Sqd Policji Poprawczej 
Powialn Warszawskiego Wydziatu I. 


Podając do pówszechnćj wiadomości iż w dniu 
12 (24) Marca r. b. pomiędzy godziną 11 a i2 
w południe, nad Wisłą na otwartym placu do 
Instytutu Śgo Kazimierza należącym, znale- 
zione zostały zw loki Napoleona Józefowicza 
podług wyprowadzónego śledztwa zabitego, 
wzywa każdego, ktoby jakakolwiek wiadomość 
dotyczącą tego przestępstwa posiadał, aby jak 


| najspieszniej.do Sądu dla złożenia objaśnienia 


zybyć nie omieszkał. 
Ge t ETE, d. $0 Marca (11 Kwiet.) 1863 r 
Sędzia Pr ezydujący, Popławski. 


im min wik mw 


(N: D. 1726) Sod- Popri ; 
Ka Te wego, M pa 


Zapozywa Augusta Fiszer, ostatnio WOWEai. 
Woli Droszewskiej Okręgu Kaliskim ze służby 
za włodarza utrzymanie mającego, a obecnie 
z pobytu niewiadomego, aby najdalej w ciągu 


| dpi 30 celem wysłachania wyroku Sądu Ape- 


lacyjnego> w Sądzie Poprawczym stawił się, 
po upływie zakreślonego terminu stosownie do 
prawa postąpionem będzie. 
Tyniec d. 19 (31) Marca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 


mmm c w m wa e 


m M 


(N. Di 1746) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego. í 
Zapozywa Ignacego Wiercińskiego, b, pod - 
porucznika Wojsk Cesarsko, Rosyjskich osta- 
tnio w Lublinie zamieszkałego obecnie z po- 
bytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 dla 
arRzówwia decyzij Polowego Audytorjatu w 
ądzie naszym ROLI o miejscu teraźniej- 
i ym czasie wiądomości udzie- 
lif, w przeciwnym razie wzylędem niego w 
myśl prawa postąpionym zostanie. 
Lublin dnia 3 (15) Kwietnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący. Bóbr 


m 


(N: D. 1746) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Kalwaryjskiego. - 
Zapozywa Jerzego Rentela z wsi i gminy 
Andrzejewo Powiatu Sejneńskiego, teraz z po. 
bytu niewiadómego, aby dla złożenia tlomycze- 
mia w sprawie przeciw sobie 0 opuszczenie 
aresztantów, w ciągu dni 30 prząd Sądem na- 
szym stawił się. w przeciwnym bowiem razie 
za ukrywającego się przed wymiarem sprawie- 
 dliwości poczytubym zostanie, ; 
Kalwacja d, 30 Marea (11 Kwiet.) 1863 r. 
: „Sędzia Prezydujący, 
Asesor'Rolegjalny, do Johne; * « 


(N. D. 1723) Sad Policji Poprawezej 
Wydzialu Płockiego. 


Znpozywa Marjannę  Minkler 


niniejszem 


tnia 1863 r. godzinę 10 z rana wyznaczony ż0-/! przedostatuio w mieście Płocku zamieszkałą, 
stał, w którym to terminie licytacja zacznie się | a obecnie z pobytu niewiadomą, aby dla wy- 


od sumy:rs. 10,000. 
Warszawa dnia 4 (16) Kwietnia 1963 r. 
Pisarz Prybunału, 
Radca Dworn, Zzórski. 


1 5 5 
O 7 TE M O I A 


(N. D. 1748) 

Podpisany Patron przy Trybunale Radom- 
skim imieniem Tamilii z Wolskich Tarqowskiej 
Józefa Oktawiana. /Turgowskiego ,pałżanki, 


w asystenejj mężu czyniącej w: dobrach Kuęzki |, (w. b. 1487) 


mieszkającej, Józef1 Taryowskiego dzierżawcy 
wst Sadkowa tamże zamieszkałego, Euzebi! £ 


(Janeckich. Koehnowskiej Józefa Koehnows tin 


0 A ki w 
go. posiadącza dóbr Warszówka ae Wat- 
asystencji „męża występującej w Gourekich Zii- 
szówku, mieszkającej, Wa ay ałówskiego żony 
pałówskiej Wisopaer — [w dobrach Szeli. 
w. assystencji mosa CI haka Janeckiego dzier. 
gi amie Aa aa w tychże dobrach zamie- 
Senor dóbr opiekuna głównego i Rytla Fran 
zkałego jako ©! ; a 

SA g Pntront , y „Radomiu mieszkającego 
ciszka, ydańcgo” VANTAN nieletnich Heleny i 
jako „Prz a EN cleny i 
Mari Janeckich Korneli Radziszewskiej wdowy 
w mieście gabewnialnem; Lublinie mieszkującój 
jnko Opiekunki główaej nieletnich dziodi/ś%o- 
ich Marii, Zofii, Ignacego, -i Heleny, wreście 
imieniem Adama Wolskiego dziedzica dóbr, 


szewskich jako opiekuna przylanego czynią 


| 2280, działając, podaje do wiadomości, że na 


mocy wyroków Trybunału Cywilnego Gubernii 


~ 


| 
| 


| bornii, Warszą 


SE woo m O O O A A w 
poem: w m T aż 


słuchania postanowienia J. On We Księcia Na- 
miestnika Królestwa AŻ oj natychmiast a 
najdalej w dniach 30 do Sądu tutejszego zgło- 


Dsida się, głyżiw razia przeciwnym listami goń- 


oi E E Ae? ier. 1 
CCA (8 Kwiet.) 1863 r, 
 gęddzia t rezydujący, Łompicki, 


emeen 


„08TRZEŻENIA 


ENO Ą T; 


Z mocy wyroku Trybunału Cywilaego Ga- 


Wwskiej w Warszawie na illację 
Władysława Plichty b. Komornika przy S4- 
dzie Pokojn Okręgu Czerskiego obecnie Obroń 
cy przy tymże Sądzie w dniu 22 Grudnia (8 
Stycznia) 186152 r. zapadłego, podpisany Pa- 
tron przy Trybunale Cywilnym Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie jako „Obrońca rzeezo* 
nego Plichty, wzywa wszystkich 'nteresentów 
którzy by mieli pretensję do kaucji wspomionego 
Plichty za: sobą samym jako Kowornikiem 83- 
dowyni gotowizną w kwosie rs. 900 w Banku 
Polskim deponowanej, aźob sięz takowemi do 
Trybunału wyżej wymienionego lub Banku 
Polskiógo wyż 2 dowodami pri wnemi preten- 

,sję te usprawiedliwiającemi, wprzeciągu trzech 
miesięcy od daty niniejszego obwieszczenia zgło* 


Krószowa Większego w tythże dobrach zamie- | sili, gdyż, Po upływie czasu tego kancja wyż 
szkałego, na rzecz. własną i'nieletnich Radzi- | wsponiona za uzyskaniem stosownego wyro- 


ku podniesioną zostanie, > 
Warszawą d. I (13), Marca 1862 r. 
Jan Klockiewicza 


